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ŚMIERĆ ZA UROJONĄ ZP 


ADĘ 


Zazdrosny młodzieniec trzema strzałami do narzeczonej 
położył ją trupem na miejscu 


Krwawy akt zemsty zdradzo |. 


nego Eiężczyzny rozegrał się no 
cy dzisiejszej przed domem nr. 
34 przy ul. Wapiennej. 

Około północy nieliczni prze 
chodnie usłyszeli głośną rozmo- 
wę, prowadzoną pomiędzy ko- 
hictąa a mężczyzną. 

W pewnej chwili ciszę nocy 
przerwał rezpaczliwy krzyk ko 
biety, a w sekundę potem 
PADŁY TRZY STRZAŁY RE- 

WOLWEROWE. 

Gdy zwabieni odgłosem strza 
łów przechodnie przybiegli na 
miejsce, ujrzeli straszny. obraz, 
W KAŁUŻY KRWI PŁAWIŁA 

SIĘ MŁODA KOBIETA, 
zdala zaś zarysowywała się syl- 
wetka -aciekającego mężczyzny. 


Prohibicia w Ameryce 


uległa znacznemu 
złagodzeniu 


NOWY JORK, 11, 8. AW, Silne 
poruszenie wywołało w Stanach 
Zjednoczonych ogłoszenie dekretu 
świadczącego o poważnem złago- 
dzeniu zakazów prohibicji. 

Nowy ten dekret opiewa, iż każ 
dy człowiek ma prawo wytwarzać 
we własnem mieszkaniu na użytek 
jedynie swój i własnej rodziny pi- 
wo, Kruszony i lekkie wina, . 


Jedni rzucili się na ratunek 
leżącej bezprzytomnie kobiety, 
drudzy zaś 

PUŚCILI SIĘ W POGOŃ ZA 
UCIEKAJACYM. 

Po krótkiej gonitwie ujęto 
go, odebrano rewolwer, związa 
no ręce paskiem ; odprowadzo- 
no do najbliższego posterunku 
policyjnego. 


Zawezwane w międzyczasie 
pogotowie przewiozło ranną ko 
bietę do szpitala św. Józeia, 
gdzie 


NIACH WYZIONĘŁA DUCHA. 

Przeprowadzone przez poli- 
cję wstępne dochodzenie wyja- 
śniło przyczynę tej krwawej tra 
gedji. 

Przed rokiem 27-łetni Michał 
Kudrawcew (Nowaka 9) poznał 
21-letnią Sabine Olejnik, zamie 
szkałą przy ul, Wapiennej 34 i 
po kilkumiesięcznem  obcowa- 
niu zaręczył się z nią. 
MŁODZIENIEC BYŁ OGROM- 
NIE ZAZDROSNY O SWĄ NA- 

RZECZONĄ 


PQ GODZINNYCH MĘCZAR- |i z tego powodu niejednokrot- 


nie wynikały sprzeczki. 

W ostatnich czasach niepo- 
rozumienia pomiędzy  narze- 
czeństwem stawały się eoraz 
częstsze, ponieważ 
OLEJNIKÓWNA LUBIŁA TO- 

WARZYSTWO MĘŻCZYZN 
i ezęsto w towarzystwie mę- 
skiem przebywała. 

Na uwagi Kudraweewa odpo 
wiadała, że nie jest jeszcze jego 
żoną i ma prawo robić co ze- 
chce, pomimo to jednak 
NIGDY GO NIE ZDRADZAŁA 

I NIE ZDRADZA. 

Ubiegłej nocy Olejnikównę 


Odprę żenie w konferencji: haskiej 


Snowden cofa zwroty osobiste użyte pod adresem francuskiego 
| ministra skarbu Cherona 


HAGA, 11, 8. (Tel. wł. „Głosu 
Porannego”). W związku z zatar- 
giem jaki wynikł pomiędzy fran- 
cuskim ministrejn skarbu Chero- 
nem a angielskim Snowdenem na 
tle dalszego- zmniejszeńia świad- 
czeń w naturze, odbyła się dzisiaj 
wspólna konferencja delegatów 
Francji Bełgji Wiech 1 Japonii 

Po tej konferencji delegat Bel- 
gji minister -Jaspar odbył rozmo- 
wę ze Snowderiem, w wyniku któ 
ODF: EEPE EN 


W angielskim przemyśle 
bawełnianym 


zanosi się na likwidację zatargu 


LONDYN, 10 VIII. Wysokie 
napięcie w kryzysie angielskie- 
go przemysłu bawełnianego do 
znało obecnie pewnego złago- 
dzenia, ponieważ robotnicy pod 
czas pertraktacji z przedstawi- 
cielem rządu oświadczyli goto- 
wość poddaia się decyzji mają- 
cego się utworzyć sądu rozjem- 
czego. 

Przedsiębiorcy ze swojej: stro 
ny wyrazili po większej części 
zgodę na rozstrzygnięcie spra- 
wy przez sąd rozjemczy, jednak 
oficjalne oświadczenie w tej 


sprawie nastąpi dopiero w po- 
niedziałek. 

W międzyczasie: przedstawi- 
ciel rządowy uda się do peenei 
ra Mac Donalda do. Szkocji, ce- 
lem przygotowania dalszych 
kroków dla przywrócenia ryj 
malnych stosunków " a iol 
skim przemyśle bawelnisnyni. 

Oprócz tego donoszą, że kil- 
ku właścicieli przędzalń w osta- 
tnich dniach oświadczyło goto- 
wość podjęcia. pracy w swych 
fabrykach na starych warun 
kach. 


„lepper wylądował w Friedrichshafen 


po podróży z Nowego Jorku ` 


FRIEDRICHSHAFEN, 10, 8. — 
„Zeppelin“ o godz, 8-ej rano prze- 
był ocean Atlantycki i dotarł do 
zachodniego wybrzeża Francji, 

O godz. 9,30 statek powietrzny 
widziano nad  wschodnio-francu- 
skiem miastem Besancon, zaś © 


godz. 11-ej nad Bazyleą. 

© godz. 1,02 w południe wylądo 
wał w porcie łotnicz, w Friedrich- 
shafen wracający z Ameryki „Hr. 
Zeppelin“. 

Lot z Nowego Jorku do Frie- 
drichshaten trwał 55 godzin. 


rej delegacja angielska wydała ko 
munikat specjalny, 

W komunikacie tym Snowden 
oświadcza, że słowa jakich użył 
pod adresem ministra Cherona ma- 
ją w języku angielskim charakter 
całkowicie parlamentarny. Pomi- 
mo to jednak słowa te zostały wy 
cofane z protokułu, 

HAGA, 10, 8. (Tel. wł.). Na dzi- 
siejszej konferencji, której przewo 
dniczył belgijski minister skarbu 
Jaspar, wyjaśniono szereg wczoraj 
szych nieporozumień, co wywoła- 
ło pewne odprężenie w sytuacji. 

Minister Snowden oświadczył m. 
M, że Pay SNA woli owe 


niu EE 
RER E 


jest nawet osiągnięcie porozumie- 
mia w sprawie planu Younga. 


HAGA, 11 VIN. (Tel. wł. „Gl. 
Poran.*). 

W dniu dzisiejszym premier 
angielski Mac Donald  skiere- 
wał depeszę do ministra skarbu 
Snowdena, w której wyraża 
swą zgodę ze stanowiskiem, ja- 
kie angielski minister skarbu za 
jał na konferencji reparacyjnej 
w Hadze. 


W kołach politycznych uwa- hy naczelny 


żają, że depesza ta jest odpowie 
dzią na pogłoski, iż Mac De- 
nald sam ma przybyć do Hagi, 
by pośredniczyć w zlikwidowa- 


odprowadził do domu jakiś mło 
dzieniec, który na pożegnanie 
POCAŁOWAŁ JĄ W RĘKĘ. 
Widział to krążący opodal do- 
mu, w którym mieszkała Olej. 
nikówna, Kudrawcew, który pe 
odejściu owego młodzieńca 
podszedł do swej narzeczonej ý 
poczał jej czynić wymówki. 
Powstała sprzeczka, w wynł 
ku której 
KUDRAWCEW DOBYŁ RE- 
WOLWERU I Z ODLEGŁOŚCI 
PÓŁ KROKU TRZYKROTNIE 
STRZELIŁ DO OLETNIEÓW. 
NY. WSZYSTKIE TRZY KUŁFE 
PRZESZYŁY PIERŚ MŁOĽEJ 
KOBIETY. 

Zabójeę rzekazano do Jynn 
zycji władz sądowo - śledczych, 
powiada . 


Chiny skapifułowa”! 
MANDŹŻULI. 11 VIH. Specjal- 
ny wysłannik „United Press“ 


+4 


donosi: 
Przybył tu pełnomoenik rzą- 
du nankińskiego, Czu  Szan 


Yang i zwrócił się do generalne 
go konsula sowieckiego Miełni- 
kowa w Charbinie z propozycją 
wznowienia rokowań, oświad- 
czająe, że rząd chiński gotów 
jest przywrócić status quo na 
kolei wschodnia - chińskiej. Je- 
dynym warunkiem Chin jest, 
dyrektor wsełtad- 
nio - chińskiej kolei, Emceha- 
now i wicedyrektor biura kon- 
trolnego Ejsmona, obaj sowiec- 
cy poddani, nie byli przywróce 


„E nia l th pie stanow iska, 


3 wypadki na wyścigu tatrzańskim 


Zwycięzcą w kategorji wozów wyścigowych został krakowianin, 


ZAKOPANE, 11,8, — W dniu 
dzisiejszym odbył się tutaj IU 
międzynarodowy wyścig tatrzań- 
ski, który zgromadził na starcie 
elitę polskich kierowców. Warun- 
ki wyścigu były nadzwyczaj trud- 
dne. Pominąawszy już wielką ilość 
krzywizn, w jakie obfituje trasa 
wyścigu tatrzańskiego, ulewny 
deszcz padający bez przerwy przez 
cały dzień wczorajszy sprawił, 
że droga zupełnie rozmokła, przez 
eo rozwinięcie dużej szybkości by 
ło tem trudniejsze. 

Nie obeszło się też hez wypad- 
ków, które na szczęście nie pocią 
gnęły za sobą ofiar w ludziach, 

Jedyny łodzianin, biorący u- 
dział w wyścigu, p. Leopold Ger- 


x 


p: Jan Ripper 


hart, startujący 
Avions Voisin na 11 zakręcie uległ 
wypadkowi. Maszyna zarzuciła, 
rozbiła barjerę i wpadła do rowu. 
Wóz został rozbity, natomiast kie 
rowca odniósł tylko lekkie rany. 
Wypadkowi uległa również p. Koź 
mianowa na Austro-Daimierze, W 
czasie jazdy tył samochodu zarza- 
cił, samochód wpadł na barjerę roz 
bił ją i wjechał do rowu, który 
na szczęście w tym miejscu był 
bardzo płytki. P. Koźmianowa zdo 
łała wyjechać z rowu i dokończy- 
ła wyścig uzyskując względnie do 
bry czas a mianowicie 9 m. 7 sek. 

Wreszcie ostatni wypadek wy- 
darzył się hr. Romerowi na Alfa 
Romeo. Wóz zarzucił o rozbił się 


na maszynie o barjerę. 


Kierowca doznał lek- 


kich obrażeń cielesnych. 


Poszczególne wyniki są EWY 
jace: 

Zwycięzcą w .kategorji wozów 
wyścigowych został p. Jan Ripper 


z krakowskiego klubu automobilo- 


wego na maszynie Bugatti. 4-cylin 
drowej z kompresorem, Przębył on 
trasę w czasie 6 m. 6,8 sek, Dru- 
gim był inż. Liefeld 'na Austro- 
Daimlerze 6 m. 16 sek, trzecim — 
p. Szwarcsztajn na Bugatti 8-cylin 
drowym, czas 6 m. 41,28 sek, 


W kategorji samochodów tury- 
stycznych zwyciężył p. Schnelli z 
Czechosłowacji na Amilcarze. 
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Miasto czcicieli siońńca 


Dobrze sobie 


Mieszkańcy Hollywood, bez 
względu na to jakiej są religji, 
czczą wszyscy bez wyjątku jedno 
bóstwo: słońce, Gdy tylko skończy 
się okres zimowych burz, i potoki 
światła i ciepła zaleją białe płasz- 
czyzny piasku na morskiem wy- 
brzeżu, mieszkańcy Hollywood oœ- 
puszczają gromadnie miasto, aby 
na plaży kąpać się w potokach sło 
necznych promieni. Im dłuższe dni, 
im słońce cieplej grzeje, tem ciem- 
niejsze stają się gwiazdy Holly- 
woodu. 

Clara Bow, ulubienica całego 
świata, jest jedną z najbardziej 
entuzjastycznych ozcicielek słońca 
Co roku postanawia ona nie opa- 
lać się już tak bardzo, jak ubiegłe- 
go lata, i używa wszelkich możli- 
wych maści i płynów, aby się u- 
chronić przed niepożądaną opale- 
rizną, Posiada ona, jak zresztą 
wszystkie prawie rudowłose, nie- 
zwykle delikatną i wrażliwą cerę, 
która, wystawiona na działanie 
promieni słonecznych, reaguje w 
sposób przykry i bolesny. „Tym 
razem jednak“ — powtarza co rò- 
ku Clara — „słońce nic mi złego 
nie zrobi. Zeszłego lata byłam tak 
bardzo opalona, że słońce nie może 
mi już zaszkodzić,  Przyzwycza- 
itam. się już, A zresztą tego roku 
choę się tylko „mabdziubdzio u- 
bronzowić i nie pozatem™. 

Jednak co roku powtarza się to 
samo. Po swej pierwszej kąpieli 
słonecznej na plaży, Olara naba- 
wia się przykrego oparzenia, trwa- 
jącego kilka dni. W atelier wiado- 
mo zgóry, że po pierwszym sło- 
pecznym dnin Clara Bow przez 
tydzień conajmniej nie będzie się 
mogłą pokazać przed obiektywem. 


Evelyn Brent mniej ma ze swa 
cerą kłopotów. Skóra jej opala 
się równo i pięknie na kolor złoto- 
bronzówy i zachowuje zimą i la- 
tem ten sam delikatny odcień. 
„On dit“ w Hollywood, że piękna, 
Evelyn zimą bierze również kąpie- 
le słoneczne na dachu swego do- 
mu. Sa to jednak tylko przypusz- 


żyją gwiazdy filmowe 


czenia ną niczem nie oparte, po- 
nieważ tajemnicza gwiazda o po- 
chmurnej urodzie nikomu się jesz- 
cze z tego nie zwierzała. 

Mieszkańcy Hollywood kochają 
słońce, błogosławiony klimat Ka- 
lifornji zaś pozwala im na zaspo- 
kojenie tej niewinnej namiętności. 
Sporty na wolnem powietrzu kró- 
lują tu niepodzielnie. T nie tylka 
latem, Również i zimą używać moż 
na jazdy konnej, tennisa, golfa, a 
nawet i pływania w odpowiednich 
basenach. Place tennisowe Tennis- 
clubu w Los Angeles zajęte są od 
wczesnego rana do późnego wie- 
czora, życie na plaży zaś rozpoczy 
na się o godzinie tak wczesnej, o 
jakiej w innych miastach ludzie 
zazwyczaj przewracają się na dru- 
gi bok. 

Ani jedna z gwiazd filmowych 
nie przepędza końca tygodnia w 
domu. W niespełna godzinę lub 
dwie można się znaleźć w najpię- 


w Hollywood 


kniejszych kąpieliskach  Kałifor- 
nji. Auta Calente na południu 
granicy meksykańskiej to jedna z 
najwięcej uczęszczanych przez ak- 
torów miejscowości. Wielką popu- 
larnością cieszą się również Mis- 
sion-Hotel w Riverside, Baltimore- 
Hotel w Santa Barbara i Beach- 
House w Palm Springs. Ten ostatni 
odwiedzany bywa głównie zimą. 
Gwiazdy filmowe należą poczę- 
ści do tych wybrańców losu, któ- 
rzy posiadają własne jachty ża- 
glowe lub motorowe. Na tych to 
jachtach spędzają one w otoczeniu 
przyjaciół na falach oceanu koniec 
tygod. Powierzchnia oceanu w oko 
licy wyspy Catalina przypomina 
w takie dni jakąś pływającą lu- 
ksusową miejscowość  kąpielową, 
Jachty unoszą się ua falach mor- 
skih w powodzi świateł i dźwie- 
ków muzyki, głównym tematem 
rozmowy ich mieszkańców zaś jest 
oczywiscie... film. Por. 


ARE DRQ IA, KK: OA TA DWORCE" E SPO RY EO DOOR 


Rzym z wizytą w Berlinie 


Gubernator Rzymu, ks. Boncompagne-Ludovisi (na lewo) 
przybył do stolicy Niemiec 


Dziwaciwe ludzkie 


przyjmuje czasami formy niezwykle groteskowe 


Najnowszym okazem dziwaka w 
spódnicy była zmarła niedawno w 
Budapeszcie tragiczną śmiercią, 
Laronowa Molnar. Zaraz po wybu- 
chu wojny zamknęła się baronowa, 
wraz z matką, w swem mieszkaniu 
a zakupiwszy jak najwięcej kon- 
serw i różnych przedmiotów ży- 
wności, jak najmn. podlegających 
psuciu się, jak mąka, kaszka, wę- 
dliny, cukier, kawa, herbata, kon- 
serwy jarzynowe, owoce Suszone, 


tłuszcze i mleko kondepnsowane 
it p, zatarasowala mieszkanie, 


nie wychodziła z domu, ani też 
do siebie nikogo nie wpuszczała. 
Obie kobiety wolały także odłącze 
nie się od świata i ludzi, aniżeli 
niepokojące wiadomości wojenne. 
W tem odosobnieniu przetrwały 
obiedwie kobiety, matka i córka, 
całe cztery lata wojny światowej. 
Kiedy nareszcie, w r. 1919, otwar- 
to mieszkanie  pusielric, znale- 
ziono kupy śmieci, pył, nieporzą- 
dek, brąk powietrza i nieład, ale 
obiedwie panie znajdowały się w 
dobrem zdrowiu i dokonały czego 
pragnęły, pozostając w  zupełrej 
nieświądomości wszystkich zmian, 
jakie wojna spowodowała. Władze 
kazały obiedwie panie zaprowa- 
dzić do kliriki psychjatrycznej, 
gdzie jednak uznano je za całkiem 
zdrowe na umyśle i puszczono 
swobodnie do domu, 

Panie Molnar, matka i córka, 
nie są jedynym okazem deiwaczek. 
Podobnym przykładem nieszkodli- 
wego zboczenia umysłu była też 
owa żebraczka paryska, siadająca 
od wielu lat ra moście Aleksandra 
I-go i wyciągająca rękę 6 jałmuż 
nę, której przechodnie nie skąpili. 
Tajemnicza żebraczka zmarła dość 
wcześnie, bo przekroczywszy zale- 
dwie 50 lat. Zmarła bezpotomnie. 
Kiedy, po jej śmierci, policja 
wkroczyła do jej mieszkania, zna- 
lazła wielkie zapasy jak najdroż- 
szych toalet, perfum, zbytkownych 
kapeluszy, piór, a także i kosz- 
towności, oraz kilkadziesiąt par 
nowego i wyszukazego obuwia- 
Znaleziono również kilka tysięcy 
oszczędzonych funtów szterlingów. 


Sąsiedzi opowiadali, że żebraczka 
wróciwszy z mostu Aleksandra 
I-go do domu, zrzucała łachma- 
ny, ubierała się jak najpiękniej i 
w tej eleganckiej toalecie spędza- 
ła całe godziny przed  wielkiem 
zwierciadłem, Potem Kładła się ra 
spoczynek, aby nazajutrz, wziąw- 
szy na siebie łachmany, iść znów 
żebrać 'na most. 

Jeszcze innym okazem  dziwa- 
ctwa, graniczącego ze zbocze- 
riem, była pewna zamężna pani w 
Lordynie, która, umierając, zapi- 
sała cały swój znaczny majątek 
tej osobie, która pierwsza, po jej 
śmierci i pogrzebie, przyjdzie na 
jej grób i pomodli się za nią. Po 
pogrzebie, wyznaczony w tym celu 
rotarjusz, wraz z dwoma świadkar 
mi, obserwował z daleka grób 
zmarłej pani. Pierwszą osobą, któ- 
ra odwiedziła grób, przyniosła pa- 
rę skromnych kwiatków i pomo- 
dliła się, była żona portjera w do- 
mu, który zmarła zamieszkiwała. 
Przestraszoną, zawieziono do urzę 
du, gdzie jej ozrajmiono, że jest 
spadkobierczynią dużego majątku 
i domu, w którym służyła jako 
portjerka. 

Wszystkie te panie przewyższy- 
ła w dziwactwie, pewna wdowa po 
amerykańskim miljonerze i t zw. 
„Królu stalf', Po śmierci męża, 
ślubowała, że noga jej na stałym 
lądzie nie postanie. Skntkiem te- 
go zakupiła duży okręt, wsiadła 
nań i kazała się obwozrić po wSzy- 
stkich oceanach. Nawet, kiedy 
okret rawijał do portu, aby nabrać 
węgla i żywności, wdowa po królu 
stali nie wysiadała na ląd. Kiedy 
umarła, zamknięto jej ciało, sto- 
sownie do jej woli, zawartej w te 
stamencia, w %rumnę Stalową, za- 
lutowano ją starannie į opuszezo- 
no na dno morskie, daleko e) 
brzegu. 


w Poznaniu 


LIDJA SEJFULINA 


KAL 


(Ciąg dalszy). 

Żołnierze nie wstawili się za 
nim. Opowiedział im 'już 
wszystkie swoje historje, mieli 
go już dosyć. Niech się znów 
sam sobą opiekuje. Dali mu na 
drogę żółtą, watowaną rubasz- 
kę żołnierską, wysokie filcowe 
buty i czapkę. Było to w każ- 
dym razie cieplejsze, niż jego 
"podarte buty i lemia kurtka. 
Mróz nie zwraca uwagi na to. 
czy jesteś proletarjuszem, czy 
człowieczkiem trzeciego rzędu. 
Trzeba się w coś owinąć. Sasz- 
ka ubrał się i poszedł na Ufim- 
ską ulicę, kręcił się po rynku. 
ogłądał towary, próbował się 
na próbę targować. Nagle jakiś 
wieśniak na wozie z włoszczyz- 
ną i jarzynami zaczął krzyczeć: 

— Przegońcie go stąd! Czego 
tu szuka. Ręce trzyma w kiesze 
niach, a ma w nich tylko dziu- 
"ry. Uważaj, ciotko! — 

Saszka rozzłościł się i zaczął 
krzyczeć na chłopa: 

— Co, chcesz tu udawać wła 
dse? Handluje. ukradkiem mą- 
ką i ośmjela się zaczepiać pro-|P 
letarjusza! Poczekaj ty. zawo- 
łam milicjanta, om cię. natczy, 


co to znaczy tajnie sprzedawać 
mąkę, — przecież to jest za- 
bronione! 

Chłop zacisnął pięści i krzyk- 
nął: 

— No, zawołaj go, ty hunewo 
cie! Ale, jak przyjdzie, to i cie- 
bie zrewiduje! 

W kłótnię wmieszała się ja- 
kaś kobieta. Saszkę zbito. Ze- 
szli się ludzie. Nagle zjawiła się 
milicja, wszyscy rozbiegłi się 
w jednej chwili. Również Sasz- 
ka ulotnił się zręcznie. 

Nie, o milicji woli on nic nie 
wiedzieć...! Milicja pyta zaraz © 
dowód. A co za dowód może 
mieć Saszka, człowiek bez ro- 
dziny. bez miejsca urodzenia, 
na dodatek kaleka”... 


Ludzie na ulicy wyglądaja 
bardzo posępnie; w rękach 
trzymają koszyki, worki, a z 


twarzy ich przemawia chciwość 
Wszystkim jest ciężko zdobyć 
kawałek chleba, myśli Saszka. 
Gi zaś, którzy jeżdżą rozmaite- 
mi wehikułami z teczkami, peł- 
nemi aktów, wielcy bolszewicy, 

pędzą, jak do pożaru. Z temi 
nie można zacząć Tozmowy... 


Przeszedł jakiś mężczyzna w | te. 


krótkim baraniem futerku i w 
rządowej czapeczce. Przez oku- 
lary spojrzał na Saszkę uważ- 
nie, ale nie ze złością. Lecz nic 
nie powiedział. Saszka poszedł 
za nim. Mężczyzna miał dobre 
spojrzenie. Po chwili mężczyz- 
na w okularach zeszedł scho- 
dami do piwnicy; Saszka przy- 
pomniał sobie: pozostała tam 
jedna z dawnych kawiarń. Na- 
leżała ona do stowarzyszenia. 
Jedyną kawiarnia, która pozo- 
stała. Dawne lokałe handlowe 
służyły obecnie na składy urzę- 
dowe. warsztaty, lub schronie- 
nia dla żołnierzy. W tej piwni- 
cy zaś panował dawny ruch. 
Saszka rozejrzał się, jakby ko- 
goś szukał. Spojrzał przez szy- 
bę do jakiegoś dawnego biura; 
ludzie szybko wchodzili i wy- 
chodzili. Co teraz są za czasy. 
myślał Saszka. Nikt nie siedzi 
spokojnie, wszyscy biegają. jak 
szaleńcy! Saszka westchnął, 
gwizdnął cicho i ostrożnie za- 
czał schodzić ze schodów. Na 


dole zatrzymał się przy 
drzwiach. Odrazu zauważył 


meżczyznę w krótkiem futerku. 
Przy stoliczkach siedziało tylko 
kilku mężczyzn, dlaczego więc 
miał go odrazu nie zauważyć? 

ciany kawiarni były wilgot- 
ne i brudne. Sukno na stolicz- 
kach było zaplamione i podar- 
Kawe podawano w kub- 


kach. Do kawy zaś były cien- 
kie kawałki chleba z masłem. 
W czasach rewolucyjnych ży- 
cie ludzi jest bardzo chude! 
Mężczyzna w krótkiem futerku 
kończył już drugi kawałek chle 
ba į zamawiał sobie jeszcze ku- 
bek kawy. Dwukrotnie spojrzał 
na Saszkę. Raz nawet uśmiech- 
nał się do niego. Saszka prze- 
kradł się z boku do jego stolicz 
ka. 

— Słmchajcie, towarzyszu, zo 
stawcie mi kawałek chleba: 
Chociaż okruszynę! 


Mężczyzna w krótkiem futer- 
ku uśmiechnął się i odpowie- 
dział: 


— Okruszyne? To nie wy- 
słarczy dla ciebie, chłopcze. O 
tem nie pomyślałeś. Siadaj. — 


Kazał przynieść chłopcu ca- 
ły kubek kawy i kawałek chle- 
ba. 

— Dlaczego nigdzie nie pra- 
cujesz? Pewno słyszałeś o tem: 
— Kto nie pracuje. nie powi- 
nien jeść.? — 

— Jestem najpilniejszym czło 
wiekiem na Świecie! Dajcie mi 
robote, jaka chcecie. a wyko- 
nam ja doskonale. 


— Dobrze, zabiore cie zaraz 
ze soba. bedziesz układać drze- 
wo. Skad teraz przybywasz” 


Gdzie ostatnio pracowałeś? — 


Saszka opowiedział długą buj 
dę,* mężczyzna zaś patrzył 
przez swoje szkła, wprost w 
przebiegłe wąskie oczki chłop- 
ca. Spojrzenie to przenikało na 
wyłot. jak szabla. 


Saszka zmieszał się i 
— No, dobrze! Idziemy. — 


Saszka znów nabrał odwagi i za 
pytał: 


— A z was, co za człowiek? 
Bołszewik? 


zamilkł. 


— Tak, bolszewik, Nazywam 
się Twan Aleksiejewicz. — 


Iwan Aleksiejewicz zaprowa- 
dził Saszkę do dużego domu. 
Weszli schodami na górę. 


Ze sieni Saszka zauważył, że 
w sąsiednim pokoju stoją sto- 
ły. pełne gazet. szafy z ksiażka- 
mi i rozmaitym ludziom daja 
książki i gazety. 

Saszka zakłopotany zakaszlał 
Może lepiej uciec? Iwan Ale- 
ksiejewicz zwrócił się do grubej 
kobiety, siedzącej na krzesełku 
obok wieszaka i rzekł: 


— Anfiso Michajłowo, zarał 
przyniosą drzewo. Ten chło- 
pak będzie wam pomagał przy 
układanin 

(d. e. n) 
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lipały w japonii 

TOKIO, 1, 8. W Japonji pani- 
ja obecnie niebywałe upały, W w- 
licach Tokia notowano 
wczoraj w porze południowej do 
50 stopni Celzjusza. | 

Upały pociągnęły za sobą już 
znaczną liczbę ofiar śmiertelnych. 

W poszczególnych dzielnicach te 
gorocznie Żniwa wskutek długo- 
trwalej posuchy przedstawiają się 
nader pomyślnie. 


Skradziony dom 


przeniesiono do innych 
okolic 


NOWY JORK, 11, 8. Obywatel 
Nowego Jorku niejaki Sullivan 
wpadł na pomysł niezwykle orygi 
nalnej kradzieży. Ukradł on miano 
wiice dom 4-pokojowy, który roze 
brał i przewiózł o kilkanaście mil 
od miejsca, w którem się znajdo- 
wał i tam sprzedał go za 200 dola- 
rów. Właściciel domu który w 
czasię gdy Sullivan dom rozbierał 
był na spacerze, po powrocie, gdy 
zobaczył iż pozostał mu tylko o- 
gródek, nie wierzył swym oczom i 
omal nie postradał zmysłów. U- 
kradziony dom po krótkiem po- 
szukiwaniu został odnaleziony a © 
rygimalny złodziej aresztowany. 


RS 


Be 


Dziś i dni nastę 
Wspaniały podwójny program 
wytwórni First National 


—1.— 
Dramatyczne przeżycia młodej i pięk- 
nej kobiety, której nie wolno myśleć 
o zamążpójściu. W rolach głównych 
czarująca para kochanków 
MARY ASTOR i LLOYD HUGHES. 


Garsonki I drapacze nieda 


Jak skromny urzędniczyna kolejowy 
został bohaterem i sensacją Nowego 
Jorku, W roli głównej kapitalny 
CHESTER CONKLIN 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkie- 
stry symf. pod dyr. A, Czudnowskiego 
Początek przedst o godz. 4-ej popoł., 
w sob. o godz. 2-ej, w niedz. o godz. 
12 w poł, ostatniego o g. 10-ej w. 
CENY MIEJSC ZNIŻONE. 
W sob. od 2-ej do 4-ej, w niedzielę 
sd 12-ej do 3-ej po poł. wszystkie 
miejsca po 50 gr. i 1 — zł. 


Dziś po raz ostatni! 
Pierwszy raz w Lodzi 


Cyrk 


WĘLFOWNY 


Potężny dramat z życia aktorów 
W rolach głównych 


3 potegi ekranu 


John Gilbert, Renée A- 
dorée, Lyonel Barrymore. 


Orkiestra symfoniczna pod batutą 
Sz. BAJGELMANA. 


UWAGA: 
Ceny miejsc na 1-sze seanse 
50 gr. i 1 zł, 


Początek codz. o godz. 4.30. 
W sob. i niedziele o g. 2.30. 


pnych ! 
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Jak 16 groźnych 


bandytów uciekło 


z więzienia w Grudziądzu 


Z Warszawy donoszą: 

W ręce policji warszawskiej 
wpadł przypadkowo niebezpieczny 
bandyta Bronisław Wiśniewski, 
który zbiegł z więzienia karnego 
w Grudziądzu, gdzie edsiadywał 
karę -letniego więzienia za szereg 
morderstw rabuntcowych, dokona- 
nych na Pomorzu. 


Policja aresztowała w restaura- 
cji Arona przy ul. Grójeckiej 11 po 
dejrzanych osobników, z których 
jeden podał się za Andrzeja Bagiń 
skiego, drugi zaś za Marłana Pa- 
czewskiego. Jak siłę okazało, Pa- 
czewski nie był meldowany, zaś 
podczas rewizji osobistej znalezio 
no przy nim rewolwer systemu 
„Nagan“ nabity 7-miu kulami, zaś 
w kieszeni marynarki jeszcze 15 
naboi 


Po zdjęciu odcisków z palców 
Paczewskiego i porównaniu ich z 
odciskami poszukiwanych ostatnio 
przez policję bandytów, okazało 
się, że odciski palców rzekomego 
Paczewskiego zgadzały się z odci- 
skami zbiegłego z więzienia w Gru 
dziądzu skazańca Bronisława Wi- 
śniewskiego. Bandyta, widząc, że 
jest zdemaskowanym, przyznał się 
do swego prawdziwego nazwiska. 

Jak się okazało, Wiśniewski jest 
jednym z 16-tu więźniów, którzy 


w sensacyjny sposób porzucili mü- 
ry więzienne w Grudziądzu, wy- 
grzebawszy rękami wąski, długi tu 
nel podziemny, długości 18 me- 
trów. Ucieczka miała miejsce dnia 
17 listopada ub. r. Wspomniani 
więźniowie zajęci byli w pralni 
więziennej. W  podłodzie pralni 
znajdowała się studnia, z której 
czerpano wodę do prania, W stu- 
dni tej na pewnej wysokości nad 
poziomem wody poczęli złoczyńcy 
kopać rękami wąski tunel, który 
poprowadzili pod podwórzem i mu 
rem więziennym do ogródka obok 
kaplicy sekty kościoła narodowe- 
go sąsiedniej posesji przy ul. O- 
grodowej. 

Tą drogą 16 groźnych bandy- 


tów, skazanych na długoletnie wię | 


zienie ciężkie, przedostało się na 
wolność. Trzech z nich schwytano 
tegoż dnia w Grudziądzu, inni zaś, 
dokonawszy bezpośrednio po ti- 
cłeczce napadu na pewne mieszka 
nie, poprzebierali się w ubrania 
cywilne i zbiegł. Dopiero wczoraj 
dzięki przypadkowi, jeden z nich, 
Bronisław Wiśniewski, wpadł w 
ręce sprawiedliwości. 

Wiśniewski odsiedzieć miał jesz 
cze 4 lata, Podejrzany on jest o u 
dział w nowym szeregu napadów 
bandyckich, dokonanych pod War 
szāwą. 


Poselstwo japo 


» 


f 


„zzeniesie się niebawem do nowej willi, zakupionej za sumę 
półtora miljona marek 


W ecekiwaniu zwyżki 


Kopalnie węgla ograniczają produkcję 


Z Katowic donoszą: ` 


W myśl tajnego protokułu 
górnośląskiej konwencji węglo- 
wej, przemysłowcy postanowili 
zredukować predvkeję ilo wy- 
sokości 1.470.436 fonn w sier- 


ńskie w Berlinie 


ustałona 
na 2.151) 


stkieh trzech vagłtehi 
została na si: 'oivń 
tysięcy tonn, 
Ozaacza to, że hacont węglo 
wi cheg ograniezyć w sierpnin 
ekspedycję ładunków w ocze- 


pniu, co stanowi redukcję mie. kiwanir rozwoju kots:janktury 

sięcznej normy w stosunku do |w jesieni, pomimo, iż padwyż- 

45,20 proc. dotychczasowej wy- ka taryfowa winnahy, przeciw- 

sokości nie, prowadzić do wcześniejsze- 
Ogólna produkcia dla wszy |$0 zaopatrzenia. 


Pastwą pożaru padła 


Z Nowogródka doroszą: 

W sobotę o g. 1-ej w poł. 
miasteczku  Koreliczach 
buchł groźny pożar, z powodu 
wadliwej budowy komina w 
jednym domu, a ponieważ z 
samego początku spłonął budy 
nek straży ogniowej wraz z czę 
ścią narzedzi ratowniczych, 
przeto akcja gaszenia pożaru 


wy- 


w 


Jalis Dolska długa i szeroka... 


najpierw straż ogniowa 


była bardzo utrudniona. 

Na miejsce katastrofy przy 
były okoliczne straże pożarne, 
które pożar zlikalizowały. Spło- 
nęło_ogółem około 100 domów. 
Władze wydały zarządzenia w 
sprąwie ochrony mienia pogo: 
rzelców oraz przyspieszenia wy 
płaty zapomóg ubezpieczonym. 


| 


Rylski zastrzelił żone 


aby oddziedziczyć po niej wielki majątek 


Jak donoszą z Przemyśla, a- 
resztowano tam z polecenia 
prokuratora b. majora w. p., 
Rylskiego, męża Ś. p. Zofji Ryl- 
skiej, zmarłej od kuli rewolwe 
ru w parku pałacowym w Prze 
myślu. 

Przeprowadzona sekcja 
zwłok zmarłej ustaliła bezwąt- 


pienia, iż wypadek omawiany 
nie był samobójstwem, lecz z 
całą pewnością Ś. p. Zofja Ryl- 
ska padła ofiarą mordercy. 
Przypuszcza się, iż właści- 
wym powodem. któryby mógł 
skłonić mjr. Rylskiego do zbro 
dni, była chęć odziedziczenia 
olbrzymiego majatku po żonie. 


izby skarbowej 


Wymierzał dodatek dla siebie od podatków 


Z Gorlic donoszą: 

Urzędnik trzech gmin powia 
tu gorlickiego Henryk Dziodzio 
ściągał z racji swego urzędu po 
datki. Czynił to skrupulatnie. 


Z powodu jakiejś awantury 
wyszło na jaw, że Dziodzio od- 
grażał się rewolwerem jedne- 
mu z wójtów. Policja rewolwer 
odebrała, ale przytem zaczęto 
opowiadać niemiłe dla p. Dzio- 
dzio rzeczy, któremi zajęły się 
władze skarbowe. 


Oto p. Dziedzio, jak wyżej 
wspomniano, ściągał podatki i 
sumiennie odprowadzał je do 
kasy skarbowej w wysokości 
wymierzonej. Lud jednakże jest 
podejrzliwy. Podatki t wydały 
mu się wygórowane, porównu- 
jąc z podatkami innych wsi. U- 
damo się z tem do wójta. Ten 
postanowił rzecz wybadać i 


wziął się sprytnie do tego. Do- 
dał do asysty jednego z rad- 
nych i polecił mu spisywać nie 
postrzeżenie wysokość wpłat. 
Kiedy wójt miał materjały w rę 
ce, stwierdził już bez trudu, że 
Dziodzio żądał i wpisywał do 
książeczek płatniczych  kwoły 
wyższe, ale tylko na oryginale, 
który zostawał u podatnika, na 
tomiast władzom podawał wła- 
ściwe kwoty, nadwyżke zaś 7a- 
trzymtywał dla siebie. Proceder 
ten uprawiał kilką lat. 

Lustracja ze strony władz 
skarbowych wykazała, że na 90 
wypadków 5 było ścłągnictych 
wedhig wymiaru. 

Dziodzio przyznał się do ca- 
łej manipułacji. 

Epilog tego sprytnego oszu- 
stwa, dokonanego na podatni- 
kach, będzie dla Dziodzio mnie? 
miły. 


Roztrzaskał żonie czaszkę, 


Z Makwa donoszą: 

Wojciech Sałaciak z Zawoi 
dopuścił się ohydnego morder- 
stwa żony swej Agnieszki. 

Sałaciak jest wieśniakiem w 
Zawoi i liczy lat 54. Morder- 
stwa dokonał uderzeniem siekie 
ry. Czaszka Sałaciakowej zała- 
mała się i wypłynął mózg. 

Nieszczęśliwa przebywała od 
kilku lat w Niemczech na robo 
tach, obecnie przybyła tylko na 
parę dni do Zawoi. Sprawca 
morderstwa odgrażał się kilka- 
krotnie żonie, że go .popa- 


Z Lublina donoszą: 
Tragiczny wypadek wyda- 
rzył się we wsi Potok, pow. bił- 
gorajskiego. 

W godzinach popołudnia- 
wych kilku wyrostków praco- 
wało w polu. Jeden z nich, 15- 
letni Jan Lipka, znalazł zapsal- 
nik niewystrzelonego pocisku 
armatniego. Na widok znalezio- 
nego przedmiotu wszyscy chłop 
cy porzucili pracę i poczęli ba- 
wić się zapalnikiem. jak piłką. 
Nagle zapalnik z wielkim hu 
kiem eksplodował, zabijając na 
miejscu incjatora zabawy, Jana 
Lipkę, zaś ciężko raniąc An- 
drzeja Dobę, oraz jednego chło 
niestwierdzonego dotych- 


| 


gdy przyjechała doń w odwiedziny 


mięta '. 

Ohydne morderstwo zauwa- 
żył pierwszy Władysław Chowa 
niak, sąsiad Sałaciaka. który 
zdziwiony tem, że pomimo pó- 
Źnej godziny nikt z domu Sała- 
ciaka nie wychodzi, przy po- 
mocy sąsiadów rozbił kłódke i 
na strychu domu znalazł zwło- 
ki zamordowanej przykryte sia- 
nem. 

Sałaciak po dokomaniu ohyd- 
nego czynu zbiegł. Władze po- ` 
licyjne zarządziły za nim ener: 
giczny pościg. 


Eksplozja zapalnika armatniego 


przyprawiła kilka osób o śmierć wzgl. kalectwo 


czas nazwiska. (Ciężko ranny 
został 40-letni Andrzej Choma. 
który przed samym wybuchem 
chciał odebrać chłopakom nie- 
bezpieczną zabawkę. 

Rannych w stanie groźnym 
odwieziono do szpitala w Biłga 
raju. 


Dr. med. 

a | La D 
$. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych 


wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5, telef. 59-40. 
Przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—1. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 
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Ofiara kryzysu gospodarczego 


Poważany kupiec popełnił samobójstwo 


Wczoraj w godzinach  popałud- 
tiowych mieszkańcy domu nr. 21 
przy ul. Zachodniej poczuli mdły 
zapach gazu, wydobywający się z 
mieszkania kupca łódzkiego Jaku- 
ba Wekslera, właściciela składu 
manufaktury przy nl. Piotrkow- 
skiej 56. Po wyłamaniu drzwi zatr 
ważono na podłodze pokoju, cia- 
ło właściciela mieszkania, Jakuba. 
Wekslera, leżącego bez życia. Za- 
alarmowano pogotowie ratunkowe, 
którego lekarz stwierdził zgon. 
Jak ustalono Weksłer popełnił sa- 
mobójstwo przez zatrucie gazem 
świetlnym z powodu bardzo złego 


Kaiastrofa lofnicza 
pod Łodzią 


Wczoraj we wsi Proboszczewi- 
ce powiatu łódzkiego spadła awło- 
netka włoska, lecąca na zjazd 
gwiaździsty do Warszawy. Powo- 
dem upadku było złe funkcjonowa 
nie motoru, które zmusiło pasaże- 
rów do lądowania. 

Pasażerowie awionetki 
Szuster i Romella Leles oby- 
dwaj włosi — odnieśli obrażenia 
ciała, Awionetkę poddano opera- 
cji. (P) 


Teatr i muzyka 
TEATR MIEJSKI 

Dziś, poniedziałek, pó raz ostat- 
ni misterjaum w 8-ch aktach L 1. 
Pereca „Nocą na starym rynku“. 
Jutro, wtorek, pożegnalne przed 
stawienie, na którem dane będzie 
potężne arcydzieło Szaloma Asza 
„KMidusz Haszem* (Święć się Imię 

Twoje) po cenach popularnych. 


TEATR LETNI 

Dziś i jutro w dalszym ciągu 
„Zastaw się, s postaw się* tak 
gorąco przyjmowana rewja przez 
publiczność. Wysoki poziom po- 
szczególnych numerów.  pomysło- 
wa i bogata wystawa, wdzięk i ta- 
lent wykonawców składają się na 
całość wielce artystyczną. Niema- 
łą atrakcją są rodzajowe popisy 
chórn cygańskiego, który po wy- 
stępach w Łodzi udaje się na wy- 
stawę do Poznania. 

Budynek najzupełniej zabezpie- 
czony przed deszczem. 


000000000000) 


Wiktor 


Catość w jednym programie ! 
Dziś i dni nastepnych ! 
Największe arcydzieło świata Ill 


Film nad filmy, imponuje bogactwem, 
zdumiewa techniką, zachwyca 
artyzmem p. t. 


MBELUNGI 


NIBELUNGI są  wielkiem dziełem 
wielkiej sztuki 


NIBELUNGI — to poezja czarująca 
nas z ekranu, poezja w swojej 
filmowej postaci. 


W rolach głównych: 


Paweł Richter, 
Bernard Goetzke i inni 


Orkiestra znacznie PU wake 
pod dyr. p. KANTORA 
Początek o godz. S-ej pp, w sob. 
i ni od 12-ej PP. 
Deny miejsc w sobotę i medz: 


od 12—3 1 zł i 50 
Uwaga: Ceny zniżoneł 


stanu łinansów i poważnych trad- 
ności płatniczych. Korzystając z 
uieobecności rotlziny, która bawi 
na wsi Weksler, popołudniu zam 
knął się w mieszkaniu i, otworzy- 
wszy wszystkie kurki od gazu, 0- 
czekiwał Śmierci. íp) 


Janek-łobuz i Gorczyczka 


brali udział w napadzie na urząd starostwa w Kutnie 


Przed trzema miesiącami do- 
konana została w Kutnie zn- 
chwała kradzież z urzęfn stara 
ścińskiego, gdzie włamywacz, 
po rozpruciu kasy, 


zrabował trzydzieści sześć ty- 
sięcy złotych gotówką. 
Dochodzenie prowadził war- 
szawski urząd śledczy, ale trzy 
miesiące upłynęły, a śledztwo 


Kradzież 2000 mefrów sukna 


Śmiałe włamanie przez księgarnię do składu 


Wczoraj w godzinach popo- 
łudniowych dwaj mali chłop- 
cy, przechodzący ulicą Piotr- 
kowską, zatrzymali się przed 
wystawą księgarni L. Fiszera 
przy ul. Piotrkowskiej 47. Po 


dokałdnem obejrzeniu wystawy 
chcieli wejść do księgarni, ce- 

lem kupienia książki, 
lecz ponieważ front był zam- 
knięty, weszli do klatki sehodc- 
wej, chcące się dostać tylnem 
Eeee 


W s<lębimach siawu 


utonął tragicznie 


W dniu wczorajszym w godzi- 
nach popołudniowych mieszkańcy 
wsi Borowów byli świadkami tra- 
gicznego wypadku. 18-letni pra- 
cownik biurowy, Alfons Miller, 
zam. w Łodzi przy ul. Gdańskiej 
46, wczesnym rankiem udał się 
wraz z towarzystwem na wyciecz 
kę do wsi Borowów pod Łodzią, 
gdzie znajduje się dość duży staw. 
Wycieczkowicze postanowili zażyć 
chłodnej kąpieli. W pewnej chwili 
kąpiący się Miller, dostawszy się 
na głęboką wodę, począł tonąć, 
wzywając ratunku, Na pomoc nie 
szczęśliwemu pośpieszyłi imi wy- 


18-letni biuralista 


cieczkowicze, lecz Miller znikł pod 
wodą. Dopiero po upływie 10 mi- 
nut udało się wydobyć tonącego, 
dającego jeszcze słabe oznaki ży- 
cia. Natychmiast powiadomiono 12 
komisarjat policji, który  zaalar- 
mował miejskie pogotowie ratun- 
kowe, W międzyczasie świadko- 
wie tragicznego wypadku starali 
się różnymi środkami przywrócić 
topielcowi przytomność, lecz bez- 
skutecznie. Miller zmarł przed 
przybyciem pogotowia ratunkowe- 
go. Zwłoki tragicznie zmarłego zo 
stały zabezpieczone na miejscu 


przez policję. (m) 


Zemsta zdradzonego kochanka 


Kochliwa manicurzystka została ciężko zraniona 
3 kulami rewolwerowemi 


Wczoraj podaliśmy wiadomość 
o krwawej tragedji miłosnej, któ- 
ra rozegrała się onegdaj około go- 
dziny 10,ej wieczorem przy zbiegu 
ulic Karoła i Piotrkowskiej. 

Zdradzony kochanek Władysław 


Pietrzak zranił ciężko kulami re-; 


wolwerowemi swą kochankę Kazi- 
mierę Karpińską oraz jej nowego 
amanta Jana Czarneckiego. 

Obecnie podajemy dalsze szcze- 
góly, które stały się powodem te- 
go ponurego dramatu. 

Przed niespełna rokiem Pietrzak 
obecnie hezrobotny, a w tym cza- 
sie jeszcze urzędnik prywatny po- 
znał w rezurze przy ul. Piotrkow- 
skiej 189 bardzo przystojną mani- 
kurzystkę 25-letnią Kazimierę Kar 
pińską, 

Karpińska była mężatką od 6 
lat, miała dwoje dzieci, z których 
jedno w tym czasie umarło. Z mę 
żem Swym nie żyła w zgodzie i 
EEEE 


niedwuznacznie objawiała zamiary 
porzucenia go. 

Pół roku temu Karpińska opu- 
ściła mieszkanie swego męża przy 
ul. Pomorskiej 65-67 i zamiesz- 
kała wraz z siostrami swemi przy 
ul. Leszno 15. Stosunek jej do 
Pietrzaka był bardziej, niż serdecz 
ny. 

Upłynęło kilka miesięcy. Pew- 
rego dnia Karpińska poznała Ja- 
na Czarneckiego, zamieszkałego 
przy ul. Płotrkowskiej 180, syna 
dozorcy tego domu. 

Młodzieniec uległ losowi Pietrza 
ka, Karpińska chętnie przyjmowa 
ła jego hołdy, zapominając zupeł- 
nie o swym poprzednim kochanku. 

Pietrzak kilkakrotnie groził 
swej kochance, że ją zabije jeśli 
go nadal zdradzać będzie. 

Onegdaj spełnił swą groźbę. 

Stan Karpińskiej jest nadal b. 
ciężki. 


Humor zagraniczny 


— Pan baron raczył złapać rybkę! 


wejściem. Drzwi były uchylone, 
więc weszli do środka, lecz, ku 
swemu zdumieniu w księgar- 
ni nie zastali nikogo, natomiast 
uwagę ich zwróciło 


kilka paczek towaru porzuco- 
nych na ziemi. 


Chłopcy wybiegli z księgarni 
i powiadomiii dozorcę domu, a 
ten posterunkowego, stojącego 
przy zbiegu ul. Piotrkowskiej i 
arutowicza. Po upływie kilku 
minut pa mizisce przybył kie- 
rownik 7 komizarjatu p. p. ke 
misarz Wilczynski. który roz- 
począł śledztwo Okazało się, 
że 


tylne weżście da księgarni Fi- 
szeru. 


zamkniete ma amerykański za- 
‘mek oraz skobel i kłódke. zo- 
stało otwarte w ten sposób, że 
włamywacze wyłamali skebel, 
a zamki pootwierali wytrycha- 
mi. Po schodach, prowadzą- 
cych z księgarni do wypożyczał 
ni. dostali się na pierwsze pie- 
tro i przez wybicie filongu w 
drzwiach gabinetu dyrektora 
księgarni 
dostali się da składu firmy 
„Gustaw Molenda į Syn* 
Biełsk, oddział w Łodzi. Jeden 


ze złoczyńców zdejmował z AE reszcie. 


łek sztuki towaru, wyjmował z 
nich tekturki i zwinięte w rol- 
kę podawał przez drzwi, czeka 
jącym na niego towarzyszom. 
W ten sposób wyniesiono, jak 
ustalił kierownik tej firmy, p. 
Majer Ochryński, 
2.000 metrów towarn, 
perm 100 tysięcy złotych. 
Następnie towar ten włamy: 
wacze znieśli na parter. przez 
drugie wyjście, prowad”ąc= na 


ulicę Zieloną, 
wynieśli do = jących taksó- 


i wywieźli w niewiadomym kie 
runku. 

W wyniku przeprowadzone- 
go śledztwa 

artsztowano dozorcę domu, 
Antoniego Pachlińskiego, po- 
dejrzanego 0 współudział we 
włamaniu. 

Energiczne śledztwo w ia 

p 


nie poszło ani krok naprzód. 

W międzyczasie dokonana 
„została w Łodzi kradzież z wła- 
maniem. Śledztwo, prowadzone 
przez I brygadę urzędu śledcze- 
go, natrafiało również na po- 
ważne trudności ze względu na 
nadzwyczajną solidarność ka- 
siarzy. Wtedy to kierownik II 
brygady lotnej, który badał 
szczegóły tego włamania, 22u- 
ważył 
wiele cech wspólnych między 

tą kradzieżą, a kradzieżą w 

Kutnie. 

Przesłany z Warszawy ma 
terjał, dotyczący kradzieży w 
Kutnie. potwiredził w całej roz 
ciągłości przypuszczenia kie- 
rownika II brygady. 

Rozpoczęto obserwację wszy- 
stkich znanych kasiarzy na bru 
ku łódzkim i jednego z nich. o 
którym wiedziano, że 
żyje ponad stan, a niewiadomo 

skąd czerpie gotówke, 
aresztowany. Włamywaczem 
tym był Jan Gorczyczko, zamie 
szkały przy nl. Kilińskiego %0, 


który podczas ba-tania zrznał, 
że 
brał udział w jednej i drugiej 
kradrieży. 
Pozatem Gorczyczko zeznał, 


że do Kutna zawiózł go taksów 
ka szofer łódzki. imieniem Ja- 
nek, którego koledzy nazywają 
„Janek - łobuz“. Szafera tego 
bez trudu odnaleziono i rów 
nież aresztowano 
Podczas badania zrvzuał an. 
że faktycznie odwozi! Gorczvrz 
kę do Kutna na robote. żo wie 
dział o mającem być okena- 
nem włamaniu. a 
za miłezenie i podróż tła Knina 
dostał 1.009 zł. 
które dawno już wydat 
Obydwuch zatrzymano w j 
Stana oni niebawem 
przed sądem, jako oskarżeni o 
kradzieże z włamaniem. (p) 


Jak fo hyło w cyrku? 


Wyniki wczorajszych walk w 
cyrku są następujące: 

Czarna Maska po 23 minutach 
walki wykorzystując nieuwagę 
Garkowienki ułożył go na dywa- 
nie, 

Walka Pinecki — Karsch za. 
kończyła się zwycięstwem pierw 
szego, który w 35 minucie uchwy- 
cił przeciwnika w podwójny nel- 
son i po 4 minutach przekręcił go 
na łopatki, 

Willing w 13 minucie pokonał 
Bahn Samsona przednim pasem. 

Dziś wałczą następujące pary: 

Czarna Maska — Pooshoff (de- 
cydująca), Garkowienko — Pines 
kii Stibor — Michaelis (decydują- 
ca). 


Wiadomości literackie 


Nr. 32 „Wiadomości 
kich* przynosi wiersz Pawlikow- 
skiej, wstęp Słonimskiego do zbio 
rowego wydania dzieł Londona, 
uwagi Shawa o racjonałizmie, stu- 
djum Helsztyńskiego o współcze- 
snej powieści argielskiej, szkic 
Wasylewskiego © zapomnianym 
pisarzu Dunienie-Borkwskim, obfi- 
tą kronikę zagraniczną, recenzje 
nowości wydawniczych pióra Hul- 
ki Laskowskiego, Napierskiego, 
Lieberta, Lepeckiego, działy bie- 


Nr. 34 „Pologne Litteraire* przy 


(Judge) | nosi wiersz Lechonia „Mochnacki* 


Literac- 


CSR o Mickiewiczu w zwstawie- 


w rosyjskim przekładzie Choro- 
mańskiego, wiersz _ Balińskiogo 
„Drogi opnszczone* we włoskim 


przekładzie Speisera, artykał Sin 


niu z wielkimi poetami europ-i- 
skimi, fragmenty z „Achillnis,. Wy 
spiańskiego w niemieckim przekła- 
dzie konsula Adarmkiewicza, kò 
respondencję 7. St. Klingslanda © 
grupie młodych malarzy polskich 
w Paryżu, omówienie nowej serji 
„Monografji Artystysznych* przez 
Husarskiego, _ „Miekiewicziana”, 
przegląd poloniców w prasie za- 
granicznej. 


„GŁOS PORANNY" 


ŁODŹ 
% sierpnia 1929 roku. 


GŁOS FILMOWY 
Maharadża o dobrem sercu 


Rozmowa ze znakomitym gwiazdorem-polakiem, pracującym w Anglji, Joshuą Keanem 


Paryż, w Sierpniu. 

Znmakomitego artystę polskiego, 
dziś głośną „star? wytwórni an- 
gielskiej „British Inter- 
national Pictures“, noszącego efek 
townie brzmiacy pseudonim Joshua 
Kean, zastaję przy oglądaniu ulu- 
bionego auta, ślicznego białego 
Buick'a, przed wyruszeniem w Co- 
dzienną wędrówkę poza rogatki 
paryskie, 

— Jeżeli pan chce pogawędzić 
ze mrą, proszę do auta. Przejedzie 
my się za St. Germain, w okolice 
Meulan, gdzie króluje rezydencja 
Poli Negri, słynny zamek Ruci! 
Seraincourt. 

Skwapliwie korzystam z miłej 
propozycji i po chwili mkniemy 
idealnie równą szosą, zostawiając 
powa Sobą jarzący się  miljardem 
świateł Paryż. Joshua Kean prowa 
dzi auto po mistrzowsku a zara- 
zem bez niebezpiecznej fanfarora - 
dy. Wrodzona bystrość umysłu p9- 
zwala artyście na zupełnie swobod 
ną rozmywę podszas kierowania 
maszyną. 

„Chodzi panu o wywiad dla Ło- 
dzi? Rad jestem niezmiernie* — 
powiada artysta. — „Mój pierwszy 
w życiu, a zarazem jedyny, jaki 
ragrałem w Polsce film p. t. „Sym 
fonia Ludzkości” miął w  Łodzj 
wielkie powodzenie. Otrzymałem 
wówczas setki listów z wyrazami 
sympatji i uznania, a były to pier- 
wsze tego rodzaju listy, jakie dy 
mnie pisano. i 

— Niewątpliwie Łódź zobaczy 
pana w nadchodzącym sezonie? — 
pytam. 

— Te więcej, niż pewne: Mój 
wielki film anglo-indyjəski; „Serca 
Maharadży* (tytuł ra Anglję i ko- 
louje ..$zmaragd Wschodu”, („The 
Emerald of the East') po premje- 
rze londyńskiej, która się odbyła 
w obecności księcia Walji, amba- 
sadora Polski Skirmunta i innych, 
była wielkim sukcesem reżysera, 
Jana Kucharskiego i wykonaw- 
ców, tj. Mary Odette, Marji Fore- 
scu; ne i, moim, rozpocznie jesie: 
nią swą wędrówkę po świecie. Pa- 
ryż, Berlir, Wiedeń, Warszawa, 
Rzym, Madryt oto pierwsze 
etapy, Prawdepodobzie w grudain, 
styczniu „Serce Maharadży* przy- 
będzie do Łodzi... 

Mkniemy w blasku księżyca dro 
gą leśną. jak przez zaczarcwany 
gaj. Auto posłuszne sprawnej dło- 
mi świetnego kierowey sunie na- 
przód lvkko, z szybkością srebrnoj 
etrzały, 

— A jakie są dalsze 
para? — rzucam pytanie. 

-— Trudno mi jeszcze na to odpo 
wiedzieć: tyle projektów, tyla 
możliwości, które już za kilka dai 
zaczną się realizcwać, Najtrudniej 
Sza Tzecz to ostateczna decyzja. 
Wybór sernarjusza należy dziś do 
niełatwych zagadnień, Ileż to wiel. 
kich gwiazd, grając w filmach nu- 
dnych, hbanalrych, nieprawdopodo- 
bnych, straciło swój kredyt arty: 
styczny? Trzeba więc strzec się, 
lak ognia, kiepskiego scenarjasza; 
to śmiertelny wróg aktora. 

— Pan zainieszkuje stale w Pa- 
ryżu? — pytam. 

— Nie. Bawię wprawdzie w Pa- 
ryżu od paru tygodni j za parę dni 
wyjeżdżam. Za. miejsce stałego za- 
mieszkania uważam Londyn. gdzie 
posiadam wlasna willę, nabytą po 


projekty 


powrocie z Indji Wschodnich, i 
gdzie czuję się doskonale. Natural 
nie, najlepiej byłoby — wedle sta- 
rego przysiowia w domu, to zna- 
czy w Polsce, No, ale to wykluczo- 
ne. Mam zobowiązania wobec me- 
go menagera, dra Klingera. który 
prowadzi w mojem imieniu per- 
traktacje z firmami i nie prędko 
jeszcze będę mógł wrócić do kra- 
ju... 

— A teraz pytanie... niedyskret 
ne. Ile wiosen liczy Sobie obecny 
tu nasz „gwiazdor“. 

— Urodziłem się w roku 1906-ym 
mam więe całe 23 lata. Mój pierw- 
szy film nagrałem, mając lat 18. 
Potem filmowałem kolejno w Gdań 
sku (tamtejszy mój film: „Książe 
i grajek uliczny“, wyświetlano tak 
że w Łodzi), w Berlinie, Londynie. 
Tytuły filmów londyńskich: „Mło- 
dy Radża”, reżyser Captain Wal- 
ker, „Zbrodria* (The Crime), reż. 
W. Summers.., Święta ziemia* (The 
Holly Lamd) reż. Kucharski no i 
omawiane już „Serce Maharadży*. 
Mogłem już dwukrotnie jechać do 
Hollywood, ale... tylu wraca stam- 
tąd z nosem na kwinię. Chociażby 
Mozżuchir., któremu nikt nie odmó 
wi talentu, a który poniósł w Ame 
ryee sromotną porażkę. Teraz 
zwłaszcza, gdy Hollywood ogarnął 
szał filmu mówiącego, byłoby na- 
iwnością porzucać Europę, przed 
która otwierają się pierwszorzędne 
perspektywy filmowe... + 

— Wierzy pan w rozwój j zwy* 
cięstwo filmu europejskiego? 

— Tak, wierzę w to stanowczo. 
Zwłaszeza Anglja, rozporządzająca 
olbrzymim kapitałem i wspaniałe- 
mi atelier, musi zdobyć hegemo- 
nję na rynku światowym. 

W tej samej chwili spostrzega- 
my grupę ludzi, stłoczoną około 
tragicznie wiszącego nad rowem, 
przy zakręcie szosy, auta. 

— Trzeba im pomóc — mówi 
Kean. 

Wysłądamy. Na szczęście. bez- 
krwawa katastrofa. Jacyś rosjanie 
nie mogą dać sobie rady z wydo- 
byciem z rowu wielkiej ciężkiej 
maszyny. Cała rodzina wybrała 
się na nocną przejażdżkę, a lek- 
komyślna mama pozwoliła sobie 
ra 120-kilometrową szybkość, nie 
bacząc na zakręt, Kean, doskona- 
ły sportowiec, świetnie przytem z 
tujnikami techniki tautomobiłowej 
cbznajmiony, zręcznie dopomaga 
rozbitkom. Po chwili już auto, wy- 
windowane z rowu, Stoi na szosie. 
Jakaś jeszcze mała poprawka — 
i wszystko w porządku. Żegnamy 
niefortunnych „kiłometrożerców”* z 
wdzięcznością i podziwem spogłą- 
dających na Kean'a, i jedziemy 
dalej, a raczej już z powrotem, w 
stronę Paryża. 

— Zadowolony pan z wyprawy 
do Indji Wschodnich? — pytam. 

— Czym zadowolony? To naj- 
piękniejsze chwile mego życia. 
Wprawdzie praca w  dżnnglach, 
częstakroć podczas tropikalnych 
upałów. była  forsowra, nużąca. 
niejednokrot. pełna istotnych nie- 
hezpieczeństw, ale cóż równać się 
może z tajemniczym czarem Indji? 
Pracowaliśmy z zapałem, trudnym 
do opisania. Poprostu żyliśmy tą 
pracą. Naturalnie, drugi raz tie 
zdecydowałbym się na odegranie 
ryzykownej sceny z tygrysem. któ 
re to szaleństwo mogłem przypła- 
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cić życiem. Ale w pamięci mojej, 
proszę wierzyć, ta indyjska wypra 
wa żyć będzie, jak najczarowniej- 
sze wspomnienie. 

Poznałem inry świat, innych lu- 
dzi. Ludzi, których niezgłębiona 
dla nas, europejczyków, psychika. 
ma urok nieopisany... których 
przedziwna kultura zrazu oszała- 
mia, a potem — bierze w niewolę.. 
Władey tamtejsi odnosiłi się do 
nas z najwyszukańszą galanterją i 
prostotą zarazem. Służyli nam 
wszystkiem, czego tylko dla dobra 
filmu było potrzeba. 

Słuchając z zajęciem barwnego 
opowiadania artysty, myślałem so- 
bie, jak różni się ten pełen natu- 
raltej swobody, pozbawiony wszel 
kiej pozy, człowiek, od większo- 
ści typowych „gwiazd” filmowych. 

— Jestem panu bardzo wdzięcz- 
ny — rzekłem — że nie odkładał 
pan naszej rozmowy, nie utrudniał 
widzenia z sobą, jak to robią licz- 
ni pańscy koledzy i koleżanki. 

— Ależ — zaśmiał się Szczerze 
Joshua Kean — z głębi serca nie- 
rawidzę tego kabotynizmu, tanis- 
go efekeiarstwa, w jakiem zwłasz- 
cza amerykańscy aktorzy filmowi 
toną poprostu... przytem, to ota- 
czanie się sztuczną tajemniczością, 
odgradzanie od świata, nadęcie i 
manje wielkości, uważem za... 
krótkowzroczność. Taka pompa 
znudzi się szybki, zmęczy wszyst- 
kich i wkońcu musi odebrać arty- 
ście sympatję i popilarność. Czy 


mało mamy na to przykładów? 

Wjeżdźamy do Paryża. Ogarnę- 
ło ras morze Światła, kaskada bla 
sków uderzyła w oczy. Trzeba by- 
ło kończyć rozmowę. 

— Proszę przesłać miłej publicz 
ności łódzkiej w mojem imieniu 
najlepsze, najserdeczniejsze pozdro 
wienia — dorzucił Kean, 


+ż * 


Joshua Kean należy do nielicz- 
nego grona artystów polskich, któ 
rym udało się wypłyrąć na szaro- 
kie wody międzyrarodowego filmu 
Poza królową ekranu, Polą Negri, 
reżyserem, Janem  Kucharskim, 
głośną Gildą Grey (Michalska), 
przemiłą Lyą Marą i produkują- 
cym się na ekranach Wiednia i 
Berlina Igo Symem, niewielu zdo- 
łało wywalczyć sobie stanowiska 
w zamkniętej „hermetycznie* dla 
większości raszych aktorów kra- 
inie filmu światowego. . 

Kéan, dla którego „Serce Maha- 
radży”* stało się tem, czem byi 
„Szeik* dla Rudolfa Valentino lub 
„Ben Hur” dla Novarro, wchodzi 
właśnie w najpiękniejszy okres 
karjery ekramowej. A że natura 
obdarzyła go miłym į wdzięcznym 
głosem tenorowym, ewentualnie 
zwycięstwo Vitaphoneu nad fil- 
mem niemym nie hędzie stanawiło 
przeszkody w dalszym  rezwoju 
polskiego „gwiazdora“  milowymi 
krokami zdążającego ku sławie. 

W. Zdzitowiecki, 
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W OGRODZIE 


Nadspodziewana uczta dła kinomanów 


Tami tudzień 


q dni wszystkie miejsca na wszy- 
stkie seanse na sali i w ogrodzie 
po 50 gr.i 1 zł. 

W programie najnowszy ultrasensa- 
cyjny film p. t. 


TUNEL PRZESTĘPCÓW 


Epizod z życia mętów społecznych 
Londynu. W roli Saze słynny 
KAROL DE VOGT. 

Wad pragram — Komedja amsrykań- 
ska w Z-ch aktach. 
Orkiestra powiększona. 
Początek seansów o godz. 5-ej pp» 
w soboty i niedziele o godz. 2-ej po 
poł. ostatni seans—o godz. 10 wiecz. 

UWAGA: 


W razie niepogody seanse na sali 


| AARRARRAAAA 


Dr. med. 


J. Leyberg 


Traugutta 5, tel. 7-73 
powróci? 


i wznowił przyjęcia w chorobach 
skóry, wenerycznych i dróg moczo* 
płciowych od 1-2 i od 5-7 


OOOOOOOOCGODO 


DR. MED. 


i LIPKOWICZ 


RENTGENOLCOG 


Gabinet rozpoznawczo-leczniczy 


Kilińskiego 152 
(parter) tel. 16-82, od 9—5. 


Nowy typ filmu polskiego? 


Reżyser Wiktor Biegański o swem najnowszem dziele 


Mimo braku odpowiednich wa- 
runków, wielkiego kapitału i sil- 
nej organizacji — produkcja pol- 
ska robi nieomal z dniem każdym 
postępy. Niedawro podawaliśmy 
nie bez satysfakcji, iż w przysz- 
łym sezonie ukaże się na. ekranach 
stolicy 16 polskich filmów, a dziś 
już musielibyśmy liczbę tę skory- 
gować. Dowiadujemy się bowiem 
o nowych poczynaniach, wysił- 
kach i zamiarach naszych reżyse- 
rów. Z zadowoleniem przyjąć na- 
leży wiadomość o przystąpieniu 
do realizacji filmu znanego reżyse- 
ra i aktora Wiktora Biegańskiego. 


Nazwisko to ściśle związane z 
lesami produkcji rodzimej — mó- 
wi samo za siebie, Nie trzeba przy 
pominać jego filmów, cieszących 
się dużem powodzeniem; zbytecz- 
na również wymieniać dziesiątki 
dziś sławnych nazwisk aktorów, 
którzy jesz. kilka lat temu rozwi- 
iali swe talenty pod czujn. okiem 
dyrektora jednego z pierwszych 
racjonalnych  imstytutów filmo- 
wych w Polsce. 

Korzystając z powrotu reżysera 
Biegańskiego ze zdjęć pleinero- 
wych do Warszawy, zwróciliśmy 
się doń po dokładniejsze informa- 
cje. 

— Słyszeliśmy, że realizuje pan 
wielki film sensacyjny? 

— Tak, sensacyjny, ale w do- 
brym stylu. „Kobieta, która grze- 
chu pragnie”. Od dłuższego już 
czasu nosiłem się z zamiarem zre- 
alizowania filmu. któryby  wydo- 
był z maksymalrą siłą piękno na- 


szej przyrody, miejscowości mało 
znanych i mniej odwiedzanych. 
Takie miało być tło obrazu. A po- 
tem należałoby pomyśleć o skon- 
struowaniu fascynującego wątka 
dramatycznego. Niestety, pomimo 
ciągłych poszukiwań / sceenarjusza 
takiego nie znalazłem. Nie pozo- 
stało mi rie innego, jak samemu 
zająć się opracowaniem oryginal- 
nej koncepcji. Najważniejsze jest 
to, że wszelkie sytuacje scenarju- 
sza zostały z góry pomyślane i 
przystosowane do warunków tej 
miejscowości górskiej, w której 
już dawno zamierzałem film nakrę- 
cić, (W Zawoi pod Babią Górą 
w Beskidach). Uważam bowiem 
polskie góry za tło wybitnie foto- 
gerniezne. 

— A dalej? 

— Dalszym etwpem mej pracy 
było dobranie zespołu, który mógł- 
by pracować, mimo rozmaitych 
niewygód prymitywnego bytowa- 
pia wśród dzikiej przyrody. Po- 
szukiwania moje zostały uwień- 
czone pożądanym rezultatem. Po- 
stanowiłem role scenarjnsza obsa- 


dzić nieznanymi jeszeze uezriami 
mego instytutu, ale pełnymi entu- 
zjazmu i chęci sworzenia rzetelne- 
go dzieła sztuki, 

— I nie zawiódł się pan? 

— Wprost przeciwnie. Okazało 
się, że są oni dostatecznie przygo- 
towani do tego rodzajn pracy, a 
poświęcenie ich dla umiłowanego 
zawodu budziło powszechny sza- 
cunek. Niesłychanie trudną, skon- 
plikowaną rolę dzikiej dziewczyny 
górskiej powierzyłem Norze Ney. 
bohaterce „Połicmajstra  Tagieje- 
wa“. Mam nadzieje, że tar. typ roli 
najbardziej odpowie talentowi tej 


artystki. 
— [Istotnie — ciągnie dalej re- 
żyser Biegański — postanowiłem 


stworzyć odrębny typ filmu i w 
dążeniu tem byłem konsekwentny 
— A kto gra pozostałe role? 
— [Irteresujacy bohater Tadensz 
Wenden, urocza włoszką — Carlot 
ta Bologna. Włodzimierz Milecki, 
no i niespodzianka filmu polskiego 
— typ Langdona czy Buster Ke- 
aton'a — Alojzy Kłyko. Zobączy 
pan, że boki zrywa się ze śmiechu. 


Wkrótce w „CAPITOLU* 


„Braierstwo Krwi“ 


WZNOWIENIE! 
Odwieczna tragedja żełnierzy Legji Cudzoziem* 


skiej, której hasło brzmi: 


„Maszeruj lub zdachnij” 


„GŁOS PORANNY” 
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(2 sierpnia 1929 roku 


9. — 


Wielki tryumf £. K. S. nad mistrzem ligi 


(Telefonem 


Wynik meczu tego był z wielką 
niecierpliwością oczekiwany, bo- 
wiem ŁKS jest jedyną drużyną li- 
gową, która ze spotkań z Wisłą 
stale niemal wychodzi zwycięsko. 
Wczorajszy mecz budził pewne o- 
bawy już choćby ze względn na 
odmłodzony skład drużyny ło- 
dzian no i na chęć rewanżu ze stro 
ny Wisły za dotychczasowe nie- 
powodzenia, Jednak młode siły nie 
zawiodły. grały nadzwyczaj am- 


Lzarmi-Turyści 6:1 (2:0) 


od krakowskiego korespondenta) 


bitnie i osiągnęły zupełnie zasłużo 
ne zwycięstwo. 

LKS. wystąpił w składzie: Mila, 
Gałecki, Radomski, Jasiński, 
Trzmiel, Pegza — Śledź, Feja, Ta- 
deusiewicz, Nykiel, Stollenwerk. 

Wisła choć w pełnym składzie 
zawiodła we wszystkich liniach, 
tak chaotycznej gry ze strony mi- 
strza ligi już dawno nie byliśmy 
świądkami. Atakowi się nie uda- 
wało, pomoc pracowała niezmordo 


wamie, zapominała jednak o swych 
napastnikach, obrońcy i bramkarz 
niepewni. Już do przerwy ŁKS zdo 
bywa 2 goale ze strzałów Tadeusie 
wieza, po zmianie pól wszyscy 0- 
czekują wysiłku ze strony Wisły, 
lecz daremnie — padają dwa dal- 
sze goale ze strzałów Stollenwer- 
ka i Feji, natomiast jedyny hono- 
rowy punkt dla Wisły, to samobój 
cza bramka, 

Sędziował dobrze p. Nawrocki. 


(Telefonem od lwowskiego korespodenta) 


Wczorajszy pobyt Turystów | osłabionym składzie bez Kaha- 


we Lwowie 


zakończył się dla|na i Frankusa z Ałaszewskim i 


nich dotkliwą porażką w sto- | Bałczewskim. 


sunku 6:1. Turyści wystąpili w 


Drużyna była źle zestawiona 


Legia -- Warszawianka 3:1 (3:1) 


Warzzawianka nie wykorzystała dwuch rzutów 
karnych 


Telefonem od warszawskiego korespondenta 


Derby piłkarskie Warszawy 
przyniosły zwycięstwo Legji, któ- 
ra sięgnęła bezapelacyjnie po pry 
mat piłki nożnej stolicy. Właści- 
wie wynik ustalony został już w 
pierwszej połowie zawodów a na 
specjalne podkreślenie zasługuje 
niespotykany dotychczas wypadek 
zdobycia przez Legję 3 goali tuż 
na początku gry w 5, 6 i 7 minu- 
cie, a więc w odstępach minuto- 
wych. 

Pierwszą bramkę zdobywa Ste- 
Rerman z podania Przeździeckiego 
druga pada z 20-metrowego Strza- 
łu Łańki, wreszcie w chwilę potem 
Wypijewski paknje voleyem cen- 


trę Rajaka do siatki. W 25 minu- 
cie rzut karny dla białoczerwo- 
nych przestrzeliwuje Zarzecki, a 
rezultat dnia ustanawia, Szenajch. 


Po przerwie gra równorzędna. 
znów Zarzecki przestrzeliwuje kar 
ny, natomiast Legja nie nadwyrę 
ża się specjalnie, Kilka niebez- 
piecznych strzałów broni brawuro 
wo Domański. W drużynie woj- 
skowych lepszy był atak, dzięki 
czemu odnieśli oni zwycięstwo, na 
tomiast linja pomocy i para obroń 
ców równorzędni. Drużyny wystą- 
piły w swych zwykłych najsilniej- 
szych składach. Sędziował p. Słom 
czyński. 


Warta -- Philips 5:2 (2:2) 


POZNAŃ: Gościła tu drużyna 
mistrzowska Holandji rozgrywa- 
jąc zawody z Wartą, która choć 
wystąpiła bez Przybysza, Fliegera 
i Radojewskiego, zastąpionych 
przez Kniołę, Szerfkego i Niziń- 
skiego, rozprawiła się z gośćmi 


BZOZREZEBEZME 
KINO-TEATR 


a 
a alace 


PIOTRKOWSKA 108. 
Ostatnie 2 dni! 


flimo lata i zniżonych cen wielki 
przebojowy podwójny program 


zs A 


„W IMIENIU cara.. 


Potężny dramat rosyjski w 10 aktach 

z Adalbertem Schlettowem boha- 

terem filmu Wołga, „Wołga... i Lyą 
de Putti. 


= fE — 


Moja żona- twoja żona 


$0-minutowa bomba śmiechu z prze- 
piękną Biilie Dove i Klarą Bow. 
MUZYKA M. LIDAUERA. 
Uwaga: Ceny miejsc ZNIŻONE! 
Na pierwszy seans codziennie od 
odz. 4.30 do 6 pp, w Soboty i nie- 
dziele od 12—3 wszystkie miejsca 
po 50 gr. i 1 zl 


zagranicznymi w stosunku 5:2. Do 
przerwy gra równorzędna, po zmia 
nie stron Warta rozegrała się na 
dobre wykazując w pełni swą for- 
mę. Bramki dla Warty zdobyli 
Rochowicz 3, Knioła i Staliński. 
Drużyna holenderska  zaprezento- 
wała się, jeśli chodzi o porównanie 
jak nasz przeciętny zespół ligo- 
WJ» 


Ł. T. S. 6.--Turyści ib 10:0 (1:0) | 


w linji ataku, który nie mógł 
się zdobyć na żadną produkcyj 
ną akcję. 


Do przerwy wynik brzmiał 


= 2:0, drugą połowę Turyści grali 


w 10, bowiem Bałczewski 
stał wydalony z boiska. 


Z0- 


Bramki dla Czarnych zdoby- 
li: Nastuła 2, Sawka 8, oraz 
Chmielowski 1 z rzutu karne- 
go. 

W ostatnich minutach gry 
Karasiak przechodzi do ataku 
i zdobywa honorową bramkę 
dla fioletowych. 

Stronnicze prowadzenie zawo 
dów na korzyść Czarnych przez 
p. Arczyńskiego wywołało nie- 
smak nawet wśród szowini- 
publiczno- 


stycznej lwowskiej 
ści. 5 


Tabela gier ligowych 


1 Wisła 41:30 
2 Warta 18 14 36:23 
3 ŁKS 17 14 25:22 
4 Czarni 16 13 48:19 
5 Garbarn': 15 18 33:29 
6 Cracovia 18 12 28:18 
T Legja 13 13 21:19 
8 Turyści 2 14 21:36 
92 Ruch fi 13 20:27 
10 Warszawianka 10 18 21:32 
11 IFC 10 14 15:26 
12 Pogoń 9 12 24:26 
18 Poloni: 9 13 23:26 


Rekordowe zwycięstwo biało-czarnych 


Mecz o mistrzostwo „A klasy 
przyniósł rezerwie 


Już w pierwszych minutach pa- 


Turystów nie | da goal, Turyści mają okazję nie- 


notowaną klęskę. Wystąpili oni co | tylko wyrównać, lecz nawet zdo- 


prawda w mocno osłabionym skła» | być prowadzenie, 


dzie, lecz do przerwy nic nie zapo 
wiadało tak wysokiego 
stwa ŁTSG. 

Tempo gry szałone, lecz tylko 
ŁTSG. było go w stan. wytrzymać, 
Była to jedna z przyczyn porażki 
fioletowych, lecz druga, daleko 
ważniejsza, to samowolna zmiana 
pozycji przez niektórych graczy: 
obrońcy i pomocnicy gwałtem prze 
mienić chcieli się w napastników, 
a rezultat ten, że osiabiono znacz 
nie tyły, natomiast nie zdziałano 
nic absolutnie w ataku. 


bowiem Stolar 
ski z 5 mtr. przestrzeliwuje. Szule 


zwycię- | natomiast rzut karny strzela w słu 


pek. 


Po zmian.e stron od chwili, gdy 


rozpoczęła się wędrówka graczy w | $i 


drużynie Turystów, napad ŁTSG 
bez większych przeszkód zdobywa 
dalsze bramki Niezwykle przyto- 
mnie wykorzystywał sytuacje pod 
bramkowe Franeman MI, a także 
i Herbrestreich. Sędziował p. An- 
drzejak. 


Wisła 4:1 (2:0) Kolodz 


iejczyk z Unionu 
na 3 miejscu 


w ogólnej klasyfikacji biegu kolarskiego 
dookoła Polski 


KRAKÓW, 11 VII. (Tel. wł. 
„Gł. Poran.'*). 

W dniu dzisiejszym zakończo 

ny został VII etap wielkiego 
biegu kolarskiego dookoła Pol- 
ski. 
tego etapu wynosiła 
195 kilometrów i prowadziła z 
Katowic do Krakowa. 
. Zwycięzeą został Stefański, 
który pokrył trasę w czasie 7 
godzin 2 min. i 40 sek. przed 
Kołodziejczykiem (7 godz. 5 
min. 15,8 sęk.) i Michalakiem 
(7 godz. 6 min. 50 sek.). Na 
dalszych miejscach przybyli 
Ignatowicz, Lipiński, Kukiela, 
Malczewski i Kłosowicz. 

Start zawodników do tego e- 
tapu odbył się bardzo uroczy- 
ście.  Kołarzy  odprowadziła 
przez miasto orkiestra policyj- 
na. Tłuranie również odprowa- 


dzili zawodników na miejsce 
startu kolarze katowiccy oraz 
wielu sportowców ze Śląska i 
Zagłębia Dabrowskiego. 

Z Katowic wystartowało 48 
zawodników. Chłodny dzień 
sprawił, że zawodniey przebyli 
etap w znacznie krótszym cza- 
sie, aniżeli się spodziewano, bio 
rąc pod uwagę górski charak- 
ter drogi. 

Kolarze jechali z przeciętną 
29 kilometrów na godzinę. 

W ogólnej klasyfikacji pro- 
wadzi Stefański, mając przewa 
ga 16 min. 43,6 s., na drugiem 
miejscu znajduje się Michalak, 
na trzeciem Kołodziejczyk. 

Podana powyżej klasyfikacja 
nie jest jeszcze ostateczna, alba 
wiem brak jest czasu Więcka. 
który w tym etapie zajął jedno 
z dalszych miejse. 


Cochet czy Kożeluch 


Kto z nich jest najlepszym tennisistą świata? 


Bieżący sezon tennisowy na tere 
nie międzynarodowym, jeżeli cho 
dzi o wagę spotkań, został już wła 
ściwie ukończony. Odbyły się bo- 
wiem najważniejsze spotkania mię 
dzynarodowe, a mianowicie: tur- 
niej międzynarodowy 0  mistrzo- 
stwo Paryża, wielki doroczny tur- 
niej w Wimbledon craz walki o pu 
har Davis'a. 


W zasadzie można tedy już dziś 
ustanowić niejako kolejność najte- 
pszych obecnie tennisistów świata. 
W wymienionych turniejach spoty 


kały się przecież w walce najlep- 


sze rakiety świata i to po razy pa- 
rę. Wynik tych spotkań nie jest 
tedy przypadkowy i słn:znie nwa 
żany być może jako miarą warte 
ści poszczególnych ludzi rakiety. 


Na podstawie wyników bieżące- 
go sezonu niewątpliwie najlepszym 
tennisistą świata jest francuz, Hen 
ryk Oochet. Za nim idą dwaj jego 
rodacy, Borotra i Lacoste, a na 
czwartem miejscu pewnie usadowił 


Są to jednak wielkości tylko a- 
imatorskiego świata  tennisowega. 
A przecież obok amatorów mamy 
w tennisie znakomitych graczy za- 
wodowych, którym przepisy ama- 
torskie zabraniają walczyć z ama- 
torami Zgodnie z przepisam: temi 
rigdy dotąd nie spotkali się ze so- 
bą mistrzowie tennisu amatorsk e 
go i zawodowego. Można więc tyl 
ko teoretycznie rozważać coraz 
bardziej interesującą Sprawę 
Kożeluch czy Cochet jest pierw- 
szym tennisistą świata. 

Celem rozwiązania tego ciekawe 
go dylematu prasa angielska, a z4 
nią i francuska coraz energiczniej 
domagają się, aby raz do roku mie 
rzyć mogli swe siły najlepsi re- 
prezentanci amatorów i zawodów 
ców. 

Domagają się tego również zain 
teresowani tennisiści, 

Nie jest przeto wykluczone, ża 
w jednej ze stolic zachodnio-euro- 
pejskich ujrzymy wkrótce na kor- 
cie mistrza amatorów, Chocheta i 


się najlepszy tennisista amerykań- | mistrza zawodowców,  Kożelucha. 


ski, Tilden. 


walczących o pierwszeństwo. 


JWWOOOOOOOOOOOGOOOOODOOOODCE 


Ostatni sukces LUNY 
Trzy 


MmakniIĘlROŚCI 


Udział biorą: 


śliczni oboje, 


Alice Terry 
i Iwan Peńrowicz 


graich utrzy- 


mana w szlachetnym stylu. 


Reżyseria 


genjalnego REXA 


INGRAMA 


Nr. 188 
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= Wegi 


=- Włochy 


Na trójmeczu akademickim padły dwa rekordy 
Polski 


BUDAPESZT. W dniu wczo- 
rajszym odbył się tutaj trój- 
mecz lekko - atletyczny Wło- 
chy — Węgry — Polska. Wy- 
niki szczegółowe: Skok w 
zwyż: 1) Orban 1,87, 2) Palme- 
ry 1,88, Trojanowski piąty. 
1.68.100 mtr. — 1) Piva 11,2, 
2) Pernak 11,35, Nowak czwarty. 
Rzut kulą: Bueamury 13,25, 2) 
Baran 12.84. Skok w dal: 1) 
Nowak 7,29 (rekord Polski), 2) 
Kostrzewski 57. 400 mtr.płotki: 
Tomasi 7,17, 3)  Ballogh 
6.93. 400 mtr.: 1) Magdits 53, 2) 
Piechocki 55 (o dłoń), 3) Ko- 
strzewski 57. 400 mtr. płotki: 
1) Kostrzewski 56 (rekord Pol- 
ski), 2) Verenczi 56,6. Rzut dy- 
skiem: Regel 42,12, 2) Baran 
42, Rzut oszczepem: Palmery 
56,43, 2) Szatmary 53,38, 3) Da- 
browolski 52,39. Sztafeta olim- 
pijska: 1) Włochy 3.36, 2) Pol- 


ska 3,37,4, 3) Węgry. Bez udzia | 


| 


Rush—l. F. G. 0:0 


KATOWICE. Ostatni mecz z 
pierwszej rundy o mistrzostwo li- 
gi zakończył się po ospałej i nud- 
nej grze, bezbramkowo. Sędziował 
p. Baran. 


Międzynarodowe za” 
wody pływackie w 
Krakowie 


W dniu wczorajszym odbyły 
się międzynarodowe zawody 
pływackie z udziałem zawodni- 
ków zagranicznych.  Ważniej- 
sze wyniki: 200 mtr. dow. — 
1) Bocheński 2,34,1 (rekord Pol 
ski); 100 mtr. klasa pań — 1) 
Reicherówna 1,39 (rekord Pol- 
ski); 3x50 pań — 1) Makabi 
Kraków 1,54; 100 mtr. klasa 
panów — 1) Kraker (Wiedeń) 
1,27; 200 mtr. klasa pań — Rei- 
cherówna 3,36 (rekord Polski); 
100 mtr. na wznak — 1) Reizer 
(Wiedeń) 1,23,9, 2) Smołka. 


Międzynarodowe za- 
wody w wafer-nolo 


KRAKÓW. W dniu wezoraj- 
szym odbył się mecz w wałer - 
polo między Polską j Austrją z 
wynikiem: 8:1 (3:0). Jedyną 
bramkę dla Polski zdobył Bień- 
kowski. 

Inne wyniki: Hakoah (Wie- 
deń) — Makabi 8:1. Reprezenta 
cja D. O. K. — Makabi rezer- 
wa 3:3. Komb. W. A. C.: Craco- 
via — Hakoah (Bielsko) 5:0. 


Kolarskie misfrzostwa 
świafa w Zurychu 


W dniu wczorajszym odbyły 
się w Zurychu zawody torowe a 
mistrzostwo świata.  Mistrzo- 
stwo amatorów zdobył Mazai- 
rac (Holandja). Mistrzostwo za- 
wodowców — Michard (Fran- 
cja). 


Tabela gier o misfrzo- 


stwo klasy A 
1 ŁTSG 28 17 7721 
2 Orkan 26 17 44:22 
3 EKS 23 15 35:14 
4 Widzew 22 16 43:28 
5 WKS. 16 16 40:34 
6 Union 18 16 45:50 
7 Burza 12 18 80:42 
8 Sokół 10 17 29:63 
9 Turyści 9 18 26:47 
10 Hakoah 9 15 22:43 
ma PTG 9 15 26:47 


łu Połski odbyły się: 800 mtr. 
Bognoli 2,01, 2) Bassa; 1.500 
mtr. — Bognoli 4,20, 2) Bud- 
dai. W ogólnej punktacji Wło- 
chy zdobyły 64,5 pkt. Polska 
46,5, Węgry 45,5. Ostateczna 
rozgrywka między Polską i Wę- 
grami odbędzie się w dniu dzi- 
siejszym 


Na boisicach lócdizicicha 


R. T. S. Widzew zwycięża Orkan — Hakoah re- 
misuje z Sokołem (Zgierz) ' 


Ł.T.S.G H — Turyści II 1:1. 
Przedmecz rezerw © mistrzo- 
stwo klasy B. 

Hakoah — Sokół (Zgierz) 
2:2 (0:1). Zawody o mistrzo- 
stwo klasy A. Zawody powyż- 


sze rozegrane na boisku W. K. 
S. przyniosły po zaciętej walce 
wynik  nierozstrzygnięty. Do 
przerwy przewaga Sokoła i 
bramkę zdobywa Lubnau. Po 
przerwie wyrównuje Hakoah 


Stacje obslugi samochodów 


będą w Polsce zorganizowane na nowych podstawach 


Stale wzrastający rozwój auto- 
mobilizmu i coraz większe wyma- 
gania klijenteli w tej dziedzinie po 
budzają wytwórnie samochodów 
do wprowadzenia coraz to nowych 
ułatwień i udogodnień dla posługu 
jącej się samochodami publiczno- 
ści, 

Jednym z czynników, od któ- 
rych zależy w bodajże głównej 
mierze sprawne  funkcjorowanie 
samochodu, jest dobrze zorganizo 
wana sieć tak zw. stacji obsługi. 

„Obsługa* w zastosowaniu do 
automobilizmu, jest u nas termi- 
nem nowym i pochodzi od powsze 
chnie znanego w Ameryce słowa 
„seryice*, co oznacza całokształt 
zabiegów związanych z korserwa- 


| cją i naprawą samochodów. 


Na zabiegi te składają się prze- 
dewszystkiem czynności, mające 
na celu niedopuszczenie do przed- 
wczesnego zużycia się pojazdu, i 
polegają na okresowych  oględzi- 
nach i regulacjach poszczególnych 
zespołów jego mechanizmu; na- 
stępnie, gdy dany zespoł wysłużył 
już swoje lata, czy też „tysiące 
kilometrów“, zadamiem „obsługi” 
jest doprowadzenie go drogą na- 
prawy do takiego stanu, by w ni- 
czem nie ustępował dawnemu ze- 
społowi w nowym samochodzie. 
Nowoczesna „obsługa* zapewnia 
więc, czy to fachowcowi, czy też 
zupełnie laikowi - automobiliście, 
możność posługiwania dię swym 
pojazdem bez riespodzianek i w 
ramach z góry przewidzianego bu. 
dżetu. 

Powstała w Polsce przed rokiem 
montażowa fabryka samochodów 
„General Motors w Polsce“, bedą- 
ca jednym z 23-ch zagranicznych 
oddziałów fabrycznych amerykań- 
skiej firmy samochodowej General 
Motors Corporation, uważa spraw 
ną „obsługę? za najważniejszy 
czynnik, warunkujący zadowole- 
nie Klijentów z jej wyrobów i od 
samego początku nie szczędzi tru 
du, by „obsługę* tę postawić na 
najwyższym poziomie. 

Z pośród przeszło 40-tu upoważ- 
nionych zastępstw samochodów 
General Motors, funkcjonujących 
we wszystkich ważniejszych ośrod 
kach w Polsce, niema obecnie już 
ani jednego, któreby nie posiadało 
własnej „stacji obslugi“, specjal- 
nie wyposażonej i tem samem 
przystosowanej do „obslugi“ re- 


prezentowanych przez nie samo- 
chodów. 
Planowanie i organizowanie 


„stacji obsługi”, wskazówki przy 
wyborze odpowiednich narzędzi i 
urządzeń, oraz kompletawanie czę 
ści zamiennych, szkolenie mechani 
ków tak, by mogli samochody na- 
prawiać ściśle według wskazówek 
fabrycznych — oto zadania Działu 
Obsługi General Motors w Polsce. 


Dokształcarie mechaników w 


7 metodach fabrycznych jest bardzo 


poważnym problemem. Przy wy- 
wyborze systemu nauki zdecydo- 
wano się na system nauki wędrow 
nej. 

W najbliższych dniach opuszcza 
fabrykę General Motors w War- 
szawie t. zw. „Objazdowa Szkoła 
Obsługi Samochodów", która bę- 
dzie kolejno odwiedzała poszcze- 
gólne zastępstwa General Motors 
w Polsce. Szkoła ta urządzora jest 
w dużym samochodzie ciężarowym 
specjalnie do tego celu zbudowa- 
nym, a wyekwipowanie jej zawie- 
rą wszelkie narzędzia į urządzenia, 
mające zastosowanie przy nowo: 
czesnej „obsłudze* samochodów. 

Wyposażenie szkoły jest do te- 
go stopnia kompletne, iż zawieru 
rawet małą elektrownię, napędza- 
ną przez silnik samochodu. W ten 
sposób szkoła może używać i de- 
monstrować swe narzędzia rów- 


nież w miejscowościach nieposia- 
dających elektrowni. 

Personel szkoły stanowi trzech 
specjalistów, między których po- 
dzielony jest odpowiedrio cało- 
kształt czynności, związanych z 
doprowadzeniem do maximum 
sprawności „obsługi* w danem za 
tlępstwie. ] 

General Motors w Polsce planu 
je założenie w przyszłości również 
stałej szkoły przy fabryce w War- 
ezawie. W ten sposób w czasie 
stosunkowo krótkim  automobiliz 
mowi polskiemu przybędzie spory 
zastęp fachowców mechaników Sa 
mochodowych, obznajmionych z 
najbardziej nowoczesnemi metoda- 
mi i narzędziami pracy warsztato 
wej, które — jak wyłuszczyliśmy 


w niniejszym artykule — są pod- 
stawą dzisiejszej eksploatacji Sa- 
mochadów. 


Pani Reznicek 


O 


jest jedną z najlepszych tennisistek niemieckich 


(o usłyszymy dziś przez radjo? 


WARSZAWA (1395) 

12,05 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 

16,30 „Kącik artystyczny LSG. 
Występ p. Stefana Laskowskiego, 
art. teatru „Gong“. 

16,40 Koncert z płyt gramofono 
wych. 

17,25 Odczyt p. t. „Szkoła orga- 
nicznego wychowania w Ameryce" 
wygł. dr. Ignacy Myślicki. 

18,00 Transmisjg z kawiarni 
„Gastronomja* muzyki tanecznej. 

20,05 Lekcja” języka francuskie- 
go — lektor Lucien Roquigny. 

20,30 Koncert popularny. 

22,45 Muzyka taneczna z Krako 
Wa. 


RADJO ZAGRANICZNE 
Praga. (487) 
,0 Utwory Janac!:'. 


~ : 
cdr 3 


skrzypcowa, Kwartet smyczkowy 
mr. 1, „Dziennik zaginionego". 

Wiedeń (518) 

20.00 Recital wiolonczelowy (M. 
in. Sonata A-moll Griega). 

Turyn (274) 

20,55 Koncert (M. in, Symfonja 
©-moll Szuberta, Suita --Arlesien- 
ne“ Nr. 1 Bizeta), 

Daventry (1558) 

20,30 Muzyka kamerulua (Kwar 
tety smyczkowe: Haydna G-moll i 
Dworzaka Es-dur, Pięśni). 

Wrocław (253) 

20,15 Sztuka Hauptmanna „Waź- 
nica Hentschel“, 

Berlin (418) 

19,00 Koncert (Sonata iortepia- 
powa Es-dur Mozarta, Pieśni, „Ma 


[rukia na fortepinnie* Regera). 


| 
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przez Steinboka. Druga bramkę 
dla Sokoła zdobywa też Lub- 
nau, wyrównuje Prajs. Sędzio- 
wał p. Rettig. 

Hakoah II — Sokół Il 6:1. 
Przedmecz rezerw 0 mistrza- 
stwo klasy B, 

Ł. K, S. — P. T. C. 3: (2:0). 
Zawody o mistrzostwo klasy A. 
Do przerwy przewaga Ł. K. $.. 
który zdobywa bramki przez 
Mikołajczyka i jedna samohój- 
cza. Po przerwie gra wyrówna- 
na į mało ciekawa. Bramki zdo 
byli: dla Ł, K. S, śledź, dla P. 
T. ©. Woźniak II, Sędziował p. 
Szer J. 

Widzew — Orkan 3:1 (0:1). 
Zawody o mistrzostwo klasy A. 
Zasłużone zwycięstwo drużyny 
Widzewa, która miała więcej z 
gry. Do przerwy gra otwarta, 
przyczem Orkan zdobywa bram 
kę z jedenastki przez Millera, 
Po przerwie Widzew ma prze- 
wagę j bramki zaobywają Pu- 
dlarz 2 i 1 Hølen, 

Widzew II — Orkan II 3:1. 
Przedmecz rezerw 0  mistrzą- 
stwo klasy B. Sędzia p. Hild. 

W. K, S. — Burza 2:2 (0:1). 
Zawody o mistrzostwo klasy A. 
Przewaga drużyny wojskowej, 
nie uwidoczniona cyfrowo. 
Bramki zdobyli dla W. K. S. 
Kerchan i Płoński, dla Burzy 
Cersas 2. Sędziował p. Kowal- 
ski. 

W. K. S, II — Burza I! 32, 
Przedmecz rezerw 0 mistrzn- 
stwo klasy B. Sedzia n. Paisrr, 

G. M. S. — Pogoń 2:1 (0:0). 
Zawody o mistrzostwo klasy I. 
Niespodziewane zwyciestwo G 
M. S. Do przerwy gra równo- 
rzeędna. po przerwie przewiwn 
G. M. S. 

T. U. R. SS] KiM 
(2:1). Zawody o misłrzostwu 
klasy B. Zasużone zwwsięstw: 
drużyny roboiniczej dla której 
bramki zdobyli Ślepak 2 i Cie- 
cliński, Dla S. S$. K. M. Jewy 
łącznik i Nowakowski, 

T. U. R. II — S.S. K.M. i 
2:8 (1:1). Przedrnecz rezerw “t 
mistrzostwe «lasy C. 

Bieg — Concordia 3% iR.0). 
Zawody o mistrzostwo klasy B. 
Zwycięstwo drużyny łódzkiej. 
Bramki zdobyli dla Biegu An- 
drysiewicz 2 i Kudelski, dla 
Concordii Madejczyk i Potocki. 

SOKÓŁ (Pahjanice) — Kadi- 
mah 3:1 (1:1). Zawody o mi- 
strzostwo klasy B. Zasłużone 
zwycięstwo drużyny pabjanie- 
kiej. Bramki zdobyli dla Soko- 
ła lewo-skrzydłowy 2 i prawy 
łącznik, dla Kadimy Rubin- 
sztajn z karnego. 

Kraft Głuchoniemj 3:0 
(valcover). Przy stanie 2:1 dla 
Kraftu sędzia przerwał zawody. 
gdyż gracz usurięty nie chciał 
opuścić boiska. sedzia p. Dow 
bór. 


Pilka nożna fa pro- 
wineji 


Zgierz. Orlę Hasmoneń 
1:0 (0:0). Zawody © mistrzo- 
stwo klasy B. Gra mało cieka- 
wa, drużyna miejscowa grała 
bardzo ambitnie. Hasmonea nie 
wykorzystała rzutu karnego. 
Sędziował p. Szer N. 


Bramkarz bass 


zachorował na tyfus 
brzuszny 


Doskonały bramkarz Turystów, 
Alfred Lass zachorował na tyfus 
brzuszny i w dniu oneedajszym zo 
stał przewieziony do szpitala dla 
zakaźne thorych w Radogoszczu 


6.49 
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. BIULETYN 
Wydawnictwa „Biblioteka Groszowa“ 


w Warszawie, Moniuszki 11. 


Dziś i dni na 


„Śpiewacz 


Piękny 10-aktowy 


W 


ostatnich tygodniach ukazały się następujące nej z ulicy wprost 


nowości droższych edycji: 
— | — 


MARGARET KENNEDY 


Wierna Nimfa 


powieść 


424 strony, na bezdrzewnym papierze, Cena Zł. 10.00 
w płóciennej oprawie Zł. 12.50. 

Książka ta filmowana, przełożona na wszystkie kulturalne 
języki jest rewelacją sezonu. 


~ika 
WACLAW NIEZABITOWSKI 


Skarb Arona 


powieść 


Na bezdrzewnym papierze. Cena Zł 7.00, w płóciennej 
oprawie Zł. 9.50. 


Ostatnia przedśmiertna praca autora „Ostatniego na ziemi”. 
Książka ta jest koroną jego twórczości. 


PE) MR. p 
TOMASZ MANN 


Niebieski Ptak 


powieść 


4-ej, zaś w 
i święta o g. 2-ej 
seans o godz. 10. 


WENEROL 


leezenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i 


Konsul 
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«© | Kino SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 


„ROSITA“ 


na tle życia młodej kobiety rzuco- 
tku i.. 

Mary PICKFORD 
UWAG 

Film będzie ilustrowany śpiewem. 


KINO w OGRODZIE. 


Następny program: 


„Miłość zaślepia”” 


Wspaniała, fryskająca humorem ko- 


ni artyści kinematografji 
Veidt, Lil Dagover, Emil Jannings 


seans ceny miejsc zniżone. 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 


syfilis i tryper. 

cje z neurologiem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 


Nr. 188. 


Wkrótce w „CAPITOLU* 


„Brałersiwo Krwi“ 
PREERE NART TAPE FZACAENENE GE 


stępnych ! 


ka mity 
dramat osnuty 


WZNOWIENIE! 


Odwieczna tragedja żołnierzy Legji Cudzoziem- 
skiej, której hasło brzmi: „Maszeruj lub zdechnij* 


w objęcia zby- 


«| > 
w roli głównej. 
A: 


w pol. 
— Na pierwszy 


RATUJCIE ZDROWIE? 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, 


75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 


Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 
chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. 


SŁYNNE OD 45 LAT W CAŁYM ŚWIECIE 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra DAUER 


jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hoch- 
flaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dła 
uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym 
środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję organów trawienia, 
wzmacniają organizm i pobudzają apetyt, 

Zi Z GóR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia 
wątroby, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia  hemoroidalne, 
reumatyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone 
na wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. meda- 
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych 
miastach. 

Tysiące podziękowań otrżymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 

Cena 1/2: pudełka zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych, 
UWAGA: Wystrzegać się, bezwartościowych naśladownictw. 


Reprez. na Polskę „PROTON*, Warszawa, ul. Św. Stanisława 9/11 


że 


(LICZNI 


wydzielin na 


7i i 5 i 5 Kosmetyka lekarska 
Wytworne wydanie. Cena Zł. 5.00, w oprawie z. 1.50. 5 daaźink: DAEN MiS dia Kobiet ||% 5 
Wielki przyjaciel polaków, niezmaordowany pacyfista i PORADA 3 Zł 
świetny autor swą ostatnią pracą zachwyca wszystkich. S WYPYWWWWWW Doktór 
Doktór 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 


W. Łagunowski 


A 46 az: s lista chorób skórnych, 
z” kioskach kolejowych „Ruchu“. 4227 * oj WDŁKOWYSKI PO ec E dary ek 1 
CEGIELNIANA 25, TEL. 28-87 ; NOT sa 
. S OowSs: 
powrócił. x pir Traugutta). a 


| PIJCIE TYLKO 


Najbardziej orzeźwiający napój (lam 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


LECZENIE SWIATŁEM 


kwarcową) 
Badanie krwi i wydzielin. 


Tel. 81-83. 


Przyjmuje od 8.30 do 10.30 rano 
od 1-ej do 2.30 pp. od 6 do 8.30 wiecz 
w niedziele i święta od 10 do 1-ej 


CHABOMLEK TZ ONO 
w niedziele i święta od 9—1. | JEST NIEPORÓWNANY W Podd biu” 
t dogodnych 
pa czysbym wade toigemyri warunkach ! zb OS A EA Spytajciesię kogokolwiek, kto jeźe 99 Ę 
z fabryki napojów gazowych Wielki wybór dził nowym Fordem, co myśli o Żądajcie 


wózków dziecin= 
nych krajowych - 
zagranicznych łói 
żek metalowych 
wyżymaczek ame- 
rykańskich, mate- 
racy wyścielanych 
oraz materacy 


ŹRÓDŁO 


Łódź, Kilińskiego 97, fel, 9-87 i 43-72. 


Dr. med. 


ST. PRAPORT 


Gdańska 77a, tel. 8-95. 
GINEKOLOG— UROLOG 


jego silniku. Odpowie wam bez 
wahania: "Silnik NOWEGO 
FORDA jest nieporównany”. 


A silnik ten również jest rezule 
tatem niezmordowanych wysił+ 
ków Henryka Forda i całego 


„Atosu Porannego” 


w budce z wodą sodową tuż 
przy przystanku tramwajowym. 


sprężynowych sztabu inżynierów, opartych na 
s = sasi] „Patent“ do CHOROBY KOBIECE ; > 
Gabinety Kosmetyki Lekarskiej || mostowych 16:ek i DRÓG MOCZOWYCH fiat 0) ARA 
D-r. MARJI LEWINSONOWEJ podług miary. Przyjmuje od 3—7 pp. tem przy S ie ierta 
Cegielniana 6, front I p., telefon 43-63. Nabyć można w samochodów. 
AKIPENDA ease Moc: 40 KM. błyskawiczna ak» 
| BROSZĘK 'Po.BOLU/GŁOWY:DLA DOROSŁYCH ste Dr. med. celeracja, cicha praca'i prośta kons 


OWALSKINA 


ŚŚ. USUWAWAJŚLNIEJSZE (go 


„DOBRÓPOL” 


dź, 
Piotrkowska 73 


4 s w podwórzu, 

RY, 4 tel. 58-61. z 

D. MERA y Południowa 9, 

RN i FABRYKA CHEMICZNO FARMACEUTYCZNA jmuje od godz. 1P4— A/a 

NN ED „AP.KOWALSKI WARSZAWA. DE O Eaa 
Dr. med. Dr, med. DR. M 


HELLER 


Choroby skórne i weneryczne 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 


powrócił. 


Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz 
w niedzielę od 11—2 po południu 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
Do poł. dla niezamożnych 


CENY LECZNIC. 
miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi dodatkami wynosi | 
Prenumerata w Łodzi zł. 5,60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 
w kraju — zł. 6.50, zagranicą — zł. 10— 


R. LUBICZ 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 
powrócił. 


i wenerycznych. 
Leczenie lampami kwarcowemi 
(wypadanie włosów) 
Przyjmuje od g. 8 do 10 rano 
i od 5—8 wiecz. 


Redaktor: Jan Urbach, 


San Goldryng 


Gabinet Rentgenologiczny 


me MENR aaaaaaaa 


choroby żołądka, kiszek |Baczność Letnicy z 
wątroby i wewnętrzne 


Specjalista chorób skórnych |Gdańska 44, 


Przyjmuje od 11—1 p. p. 
do 7.30 wiecz., prócz środy, 
11—1 po poł. 


0099999999 


Wydawca: „Prasa. Wydawnicza Spółka z ogr. odp. 


i biały papier sprzedam 
w większej i mniejszej ilości 


M. Trombkowski, Składowa 2: 


BEZPŁATNIEMI 


Napisz imię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia- otrzy- 
masz próbną analizę cha- 
rakteru, określenie zdol- 
ności, przeznaczenia — 
darmo. Poznasz kim je- 
steś, kim być możesz. Warszawa, 
Psycho-grafolog Szyller-Szkolnik, 
Nowowiejska 32. Na przesyłkę za- 
łączyć 75 gr. znaczkami pocztowemi. 
Przyjęcia osobiste płatne „reg 11—4 
1 


tel. 24-44| Wiśniowej Góry |- b 


i od 5.30 Na Wiśniowej Górze można dostać 

tylko od codziennie o godz. 8-ej „GŁOS 
PORANNY“ W Wiili Bendytowi- 

cza obok felczera Janickiego. 


U gazeciarza Jamnika. 


strukcja — oto wybitne zalety tej 
wspaniałej, potężnej machinerji. 


D 


Autoryzowani zastępcy 
B-cia Poznańscy 
Łódź, Plotrkowska 144 

tel. 57-44. 


tel. 27-64. 


| 


è 
ED. 


ZGUBIONO 
książeczkę wojskową Nr. 5881 roczn. 
1903 wydaną w Słobódce, na naz- 
wisko Stefan Dudkowski, zam. Wy- 
soka 18. 4671-3 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpalł. — 
Nekroiogi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłzne po tekście 30 gr. str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 
Ogłoszenia zaręczynowe i zańubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr. 
firm zagranicznych o 100 proc, za zastrzeżone miejscowe dopłata. 


W drukarni własnaj Piotrkowska 1014 


